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Piotrków — Tomaszów — Radomsko, środa 26 kwietnia 1939 r. 
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DZIENNIK NARODOWY 


| opo sanin] 
* as EJ 

MOŻNA ROZMAICIE OCENIAĆ 

mobilizację 1.200 tys. ludzi w Niem 


Mah rozstrzygnie jest bliska. 
Móże to być przygotowaniem at- 
Mmosfery dla przemówienia Hitlera. 


Może to być tacyjną od- 
Powiesdzią sok zost <A 
Pzzotować obrónnych w Anglji, 

jl 1 Polsce. 


Jeżeli. odrzucić pierwszą ewen- 
ość, to, wbrew pozorom, żyć 


tnaln 
hilizacja niemiecka może przybliżyć 
świąt do upragnionege pokoju. 
i się bowiem dodatkowo do 
demobilizacji gospodarstwa  Rze- 
ky — do ograniczenia produkcji, 
dochodów i cywilnego spożycia, 
y jednoczesnym znacznym wzro 
zapotrzebowania wojennego na 
bieniądz i towar. 
Niemcy chwaliły się często, że 
zwycięstwa bez przelewu 
zdaje się odwra» 
Gać: łatwo może się yć, że 
Tównież bez przelweu krwi Niemcy 
Boniosą klęskę. 
Nie ulega wszakże wątpliwości, 
cza przestał już być ich ERO 
rzeńcem. (k.) 
4 + 
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„ur CZĘSTO godzimy się % 
arjerem Porannym“. m © 
wykorzystujemy o ; 


pole do takiej zgody. 
ależą do nich zawarte we wcz0+ 
PIER dnie ceny: jedne która e 
E ra aar 
świadectwo èj prawdzie, iż im- 
jednolitości posta- 


Pop 5 

wa by Pieka e elem nie 
Brzym ale dobrej woli; | druga 
— która trafnie przewiduje, że gdy 


minie stan zownętrznego , napięcia, 
stuszowane dziś rozpiętości pog 
dów skają prawo RZY 


Siro 


utor nie mówi, ale wydaje 
m, ll ostatnie dni zbliży 


lêm 

Auto 
muje "macznie do takiego ujmo- 
„Qa to 


TZECZY. 
przecież jeszcze niedawne 
Féins. w poglądach politycznych 


„to — 0 niem, 
winno być na stalo wyrzucor 


ta burtę naszego życia 

Pf godz się z Sm; że „toboł- 

Sł jet nio obej że ich zawar- 
e o 


I em. 
tego nio m poz 


żeniem, ale na- 
(k.) 


Walka o neutralność 
Bałkanu 


Dramatyczna rozgrywka 
glji i Francji z „osią” 
Patrz artykuł wstępny na str. S-e]) 


W piatek w południe 


mowa kanclerza 
Hitlera 


BERLIN, 25.4. — Pośsiędzenie 
Reichstagu, na którem kanclerz 
iller wygłosi swoje przemówie- 
nie, odbędzie się w piątek dn. 
*8 b. m. o godz. 12 w południe. 
l czasie przemówienia kanc: 
erza, które transmitowane będzie 
Przez wszystkie rozgłośnie , Rze- 
KA zamknięte będą wszystkie 
iura i sklepy. 
a BERLIN, 25.4. Dziś ukazał się 
sekret podpisany przez feldmar- 
łka Goeringa, zwołujący Reich- 
na godz. 12 w dniu 28 kwiet- 

a. 

Jedynym punktem porządku 
żiennego będzie wysłuchanie de- 
zh racji rządu Rzeszy. Posiedze- 
5 odbywać się będzie w gma: 
lu Opery Krolla. 

W posiedzeniu poraz pierwszy 


poiat wezmą przedstawiciele 
; ajpedy oraz protektoratu Czech 
Moraw. 


„Piwo niggywe Braulińskiego w tka i mae nedśgine w smaku i reni 


Rusza wóz sejmowy 


Wznowienie sesji--Postawa mniejszości narodowych—,„Rozczarowanie” Berlina 


Półnych dni 30, na które w 
marcu r. b. odroczona została se- 
sja sejmowa, minęło właśnie 
wczoraj. Równy miesiąc czasu 
przeleciał, jak z bicza trzasł, i oto 
w dniu dzisiejszym sesja Izb U- 
stawodawczych zostaje formal- 
nie wznowiona. 

Formalnie, ponieważ fakty- 
czne puszczenie w ruch mąszy- 
ny parlamentarnej zależy od mar- 
szałków Sejmu i Senatu, a ci nie 
ujawnili dotychczas żadnych dy- 
spozycyj, związanych ze wzno- 
wieniem obrad. Móże już jednak 
dzisiaj nastąpią te dęćyzjć i za- 
rządzenia i razem z ńiemi wkro- 
czy życie do gmachu przy ul. 
Wiejskiej. 

Wznowienie sesji pobudziło ko- 


Rozmach w Polsce 


Spostrzeżenia Charles'a Dewey'a 


Wczorajszymm „luxem” przybył do 
Warszawy były dóradta finansowy 
rządu R. P. p. Charles 5. Dewey z 
małżonką. 

Na dworcu oczękiwał go amba- 
sadór St. Zjednoczonych p. Ańtho- 
ny J. Drexel Biddle z małżonką. 


Mówi nam: 


— Dziś rano miałem telefon z 


w | Boulogne, że p. Dewey przybywa 


do Warszawy. Wydaję mi się, że 
to jedynie mały wypad, by się przy- 


tor | pomnieć dawnym znajomym, Pań- 


stwo Dewey będą naszymi gośćmi i 
zamieszkają w pałacu ambasady. 
Po chwili już widzimy w oknie 
nadjeżdżającego pociągu pp. De- 
wey. Następuje serdeczne powita- 
nie z pp. ambasądorostwem. 
P. Dewey pozostał niezmiennie u- 


Wołoszyn w Berlinie 


ła polityczne i dało powód do| 
wielu pogłosek mało prawdopó+j 
dobnych, ale zato dosyć intere- 
sujących. 

Jedni rozpuszczali wieści, ja- 
koby z uwagi na położenie mię- 
dzynarodowe, sesja parlamentar- 
na miała być zamknięta, inni ob-| 
nosili się z plotką, jakoby rząd | 
wystąpić miał w Izbach o „daleko 
idące” pełnomocnictwa. Można 
przyjąć, że pogłoski te są dalekie 
od prawdy. 

Poinformowani twierdzą, że 
sesja toczyć się będzie normal- 
nie, i że rząd nie ma zamiaru 
zgłaszać się do Sejmu z projek- 
tem ustawy o pełnomocnictwach. 
Rozwój sytuacji wewnętrznej w 
naszym kraju zależy dziś prze- 


prrajmy i chętnie odpowiada na py- 
ania: 

-— Przyjężdżam tu tym razem, 
niestety, na krótko. Na dwa dni 
zaledwie, bo .10 maja już muszę 
być w Ameryce z powrotem. Przy- 
jechałem do Europy zaledwie na 10 
dni. Miałem pewien interes do zała- 
twiónia w Paryżu, a 6 tam, 
nie mogłem się pows od te- 
go, by nie zajrzeć do Polski, o 
której mam tyle najmilszych wspo+ 
mnień i gdzie pozostawiłem tyłu mi 
łych przyjaciół. 

— Czy jest pan nadal 
rem handlowym firmy 
live“? 

— Nie, już od dwóch lat opuści- 
łem to stanowisko. Mam teraz bank 
w Chicago i należę do wielu przed- 


dyrekto- 
„Palmo- 


dewszystkłem od kształtowania 
się położenia zagranicznego. 

Na razie na świecie trwa jesz- 
cze pokój, niema zatem żadnego 
powodu do takich posunięć i roz- 


strzygnięć, któreby podyktować 
musiała ewentualna zawierucha 
wojenna. W tem oświetleniu 


wznowioną sesja nie zapowiada 
żadnych szczególnych sensacyj, 
chociaż niespodzianki nie mogą 
być nigdy z góry wykluczone. 
Pewne ożywienie w obrady par- 
lamentu wnieść mogą interpela- 
cje i wnioski poselskie, a koła 
polityczne liczą się z tem, że za- 
równo w Sejmie, jak i w Senacie 
mogą być zgłoszone interesujące 
i budzące zaciekawienie interpe- 
lacje z dziedziny ‘sytuacji we- 


siębiorstw. Właśnie w związku z 
tem musiałem odbyć tę podróż do 
Paryża. 

— Ale z Warszawą nic pana nie 
wiąże w dziedzinie „handlowej* ? 

— Nie, tylko uczucie, No i cie- 
kawość, co tam w Polsce nowe- 
go. Co słychać, jeszcze się dowiem, 
a co widać, już się przekonałem z 
okien wagónu. Nie było mnie tu 
przecież zaledwie dwa lata, a jaka 
różnica! Jaki wzrost liczby gma- 
chów, domów, zabudowań, wszędzie 
wogóle, a dojeżdżając do Warsza- 
wy w szczególe! Widać, że wszyst- 
ko nowiutkie, świeżutkie, roi się 
od tego, a i Warszawa o ileż gę- 
ściej zabudowana! Zaimponowaliście 
mi tym rozmachem... 


Zameldował się jako prezydent 


BERLIN, 25.4. W schronisku 
Św. Jądwigi w śródmieściu Ber- 
lina, gdzie co niedziela odbywa 
sie nabożeństwo w języku ukraiń 


skim, odprawiane przez ks. We- 


zatrzymał się ks. Wołoszyn. 
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wnętrznej i zagranicznej. 

Warto też zaznaczyć, iż wta- 
jemniczeni z naciskiem ostrzega- 
ja przed złudzeniem, jakoby już 
w tej sesji myśleć miano realnie 
o zmianie ordynacji wyborczej 
do parlamentu. 

Tak przedstawiana jest rzeczy- 
wistość dnia dzisiejszego, uchwy- 
cona pod flagą pokoju. A któż 
napewno wie, co przyniesie ju 
tro? 


* * 


* 


Niektóre polskie koła politycz- 
ne podjęły rozmowy z przedsta- 
wicielami mniejszości  narodo- 
wych w Polsce na tematy, zwią- 
zane z obroną państwa. We Lwo- 
wie radzono z przedstawicielami 
ukraińskiego Unda, w Warszawie 
mówiono z Litwinami, Białoru- 
sinami i Żydami. 

Z informacyj, jakie przedosta- 
ły się do kół dziennikarskich, 
wynika dostatecznie jasno, że 
mniejszości narodowe oddają się 
w pełni do dyspozycji Rzeczypo- 
spolitej i że na wypadek niebez- 
pieczeństwa zewnętrznego speł- 
nią bez reszty swój obywatelski 
obowiązek, Wysuwane są pomy- 
sły, ażeby mniejszości narodowe 
wystąpiły publicznie z uroczyste- 
mi deklaracjami. 

Znamienna jest postawa U- 
kraińców małopolskich, którzy 
zapewniają, że w „odpowiedzial- 
nej chwili historycznej” wypeł- 
nią obowiązki obywatelskie wo- 
bec państwa tak, jak wypełniali 
je „dotychczas”. Z nierealnego 
żądania autónomji terytorjalnej 
gotowi są rezygnować i pragną 
tylko, ażeby państwo polskie za- 


| gwarantowało im „dotychczaso- 


wy stan posiadania”. Przyznać 
trzeba, że politycy ukraińscy prze 
byli daleką drogę od październi- 


'ka zeszłego roku, od nadziei i 


Zameldował się on jako „pre-| rozczarowań niemieckich na tle 
runa, jednego z czołowych przed-| zydent Ukrainy Zakarpackiej” z 
stawicieli Ukraińców w Berlinie, | siedzibą w Huszcie. 


Rusi Podkarpackiej, aż do obec- 
nych dni kwietniowych. 
(Dokończenie na str. 2-ej.) 


Jednomyślność w wolności 


Gotowi de wolny Francuzi kochają pokój 


Pokoje, zajmowane przez mini- 
stra De Monzie w ambasadzie fran- 
cuskiej, noszą miano apartamen- 
tów Prezydenta Republiki, z czego 
wolno wnioskować, że czyzn A 
w nich, gdyby przyjechał, W tye 
to właśnie salonach przyjął p. Ana- 
tol De Monzie licznych przedsta- 
wicieli prasy polskiej i spędził z 
nimi godzinę na pogawędce, utrzy- 
manej w tonie prywatnej, przyja- 
cielskiej rozmowy. 

Był w swym zwykłym berecie, a- 
systowali mu zaś: po lewicy szef 
gabinetu prof. Gaston Martin, a po 
prawicy -— dyrektor kolei francu- 
skich Claudon. Miał na sobie cząrną 
marynarkę i spodnie w pasy, lakier- 
ki. Do tego mała smokingowa 
muszka. 

Minister De Monzie odczytał de» 
klarację, daleką od zwykłego tonu 
podobnych enuncjacyj. 

(Tekst tego oświadczenia poda- 
jemy na' innem miejscu). 

Po wysłuchaniu deklarącji o trwa- 
tej współpracy polsko - francuskiej, 
posypały się zapytania, dotyczące 


| 


przedewszystkiem obecnych nástro- 
jów we Francji. 


Porządek we Francji 


— Równie często, jak niesłusz- 
nie, słyszy się i pisze w prasie ża- 
granicznej, — odpowiedział mini- 
ster — że źle się dzieje w państwie 
francuskiem. A przecież tak nie 
jest. 

Miałem tego przykład na podle- 
głych mi kolejach sławetnego dńla 
30 listopada. Owego dnis, który 
miał być rzekomo dowodem anar- 
chji we Francji, wszystkie daleko- 
bieżne pociągi przyszły w porę, we 
dług rozkładu jazdy. Każdy ma- 
szynista starał się, by się nie spóź- 
nić nawet o minutę, tak, że nieraz 
przyjeżdżał za wcześnie. Pewien wy- 
bitny oficer polski mówił mi to na- 
wet ze zdumieniem, że pociąg, któ- 
rym przyjechał, nietylko 'się nie 
spóźnił, na co liczył, ale nawet przy 
był parę minut przed czasem. A 
przecież kolejarzy mam pod sobą 
pół miljona. Podczas strajków za 
czasów Brianda lub Le Tróćquera, 


bywało po 100.000 strajkujących ko 
lejarzy. Tym razem nie było nawet 
tysiąca... Zagranicą zaś robiono 
rwetes, że Bóg wie co się dzieje... 
Wystarczy wspomnieć manifestację 
w parlamencie włoskim... 


Dalej, górnicy. Żywioł silny, zna- 
komicie zorganizowany zawodowo. 
I cóż? Pracowali spokojnie, a od 
grudnia do teraz wykazali nawet 
wzrost wydajności o 10 — 15 proc. 
To też chyba starczy za. wszelkie 
argumenty. | 


Różnice żdań potrzebne 


— Czy można jednak mówić o 
jednolitości pojęć we Francji, o po- 
jednaniu wszystkich partyj, o jed- 
nomyślności ? 


— Oczywiście, o jednomyślności 
naogół mówić nie można, ale to na- 
wet lepiej, bo różnica zdań ma swe 
dobre strony, oświetlając różne 
strony sprawy. Ważne jest, że umie 
my: się zdobywać na jednomyślność 
przy decyzjach ważnych i zasadni- 
czych. 


Przeżyłem taki piękny moment 
jednomyślności w Izbie, gdy w 
kwietniu 1925 r. przeprowadzono na 
wiązanie stosunków z Watykanem, 
czego głównym orędownikiem by- 
łem ja, lewicowiec... Cała Izba, sto- 
jąc, manifestowała wtedy na cześć 
Piusa XI, wszyscy bez wyjątku, z 
43 komunistami włącznie. Zapomnia 
no o wszelkich tradycyjnych uprze- 
dzeniach antyklerykalnych. 


Budżet na naszą ambasadę przy 
Watykanie przeprowadziłem, jako 
minister skarbu w rządzie Herrio- 
ta, którego poglądy na te sprawy 
były chyba dostatecznie znane. 


Taka jednomyślność, na którą u- 
mieją się zdobyć Francuzi we wła- 
ściwym momencie, jest ważniejsza, 
niż innego rodzaju  ujednollcanie. 
To powinni wiedzieć ci z panów, 
którzy trochę znają historję Fran- 
cji i nie czerpią swych o niej po~ 
glądów z kroniki wypadków oraz , 
z różnych, informacyj propagando- 
wych. 

(Dokończenie na str. 4-0]). 
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(Dokończenie ze str. i-szej) 
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Kilkutygodniowa 
„niepodległą Karpato - Ukrainą 
zakończyła się tragicznie, przy- 
wódcy ukraińscy przyznają teraz 
jawnie, że jedynie w granicach 
państwa polskiego narodowość 
ukraińska poslada realne zdoby- 
cze w sensie politycznym i ma- 
terjalnym. Jest możliwe, że zmia- 
na nastrojów wśród Ukraińców 
znajdzie wyraz na terenie parla- 
mentarnym. 

Posiew wydarzeń międzynaro- 
dowych nie pozostaje bez plonu 
nawet na tak zachwaszczonej ni- 
wie, jak ukraińska mniejszość 
narodowa w Małopolsce Wschod- 
niej. 


x * 


* 

Już tylko dwa dni 'dzielą nas 
od daty 28 kwietnia, godziny 12 
w południe. Dnia tego o tej właś- 
nie godzinie we wszystkich kra-| 


jach Europy miljony ludzi słu- | 


chać będą przy aparatach radjo-; 
wych przemówienia kanclerza. 
Trzeciej Rzeszy, Adolfa Hitlera. 

W międzynarodowym świecie 
politycznym snute są nadul do-| 
mniemania, co powie Hitler? 
Wszystkie przypuszczenia są zgo- 
dne w tej mierze, że specjalną 
część swojej mowy Hitler poświę- 
el Polsce, Dzienniki niemieckie 
piszą już całkiem otwarcie, że 
Hitler omówi „krytycznie ostat- 
nie zmiany i posunięcia polityki 
polskiej. 

Będzie podobno mówił kanclerz 
o „rozczarowaniu”, jakie polity- 
ka Warszawy :sprawiła w Berli- 
nie, będzie dowodził, że Polska 
nie była przez Trzecią Rzeszą 
„zagrożona”, wreszcie ogłosi się 
za „właściwego, najlepszego in- 
terpretatora” linji politycznej, za- 
początkowanej w r. 1934. Ma być 
w mowie berlińskiej niemało ża- 
lu, wskazań i „pouczeń” pod a- 
dresem Polski. 

Koła polityczne sądzą nato- 
miast, że w przemówieniu swo- 
jem kanclerz Hitler nie zgłosi 
żadnych konkretnych żądań I po- 
stulatów pod adresem Polski. 

Utrzymuje się przekonanie, że 
ani Gdańsk, ani pomorska auto- 
strada, ani mniejszość niemiecka 
w Polsce, nie będą nazwane po 


NA WIDOWNI 


Premjer gen. Składkowski przy- 
jął dn. 25 b. m. ks, sen, Blizińskie- 
go, prezesa Centralnej Kasy Spó- 
łek Rolniczych i innych, którzy za- 
prosili go na uroczystości jubileu- 
szowe kasy w maju r. b. 

LJ 

P. Prezydent R.P. udzielił exequa- 
tur Jean le Forestier, jako konsu- 
lowi Francji w Krakowie i Gino Bu- 
si, jako konsulowi Italji w Katowi- 
cach. 


Minister W.R. i O.P. prof. Świę- 
tosławski przyjął dn. 25 b. m. de- 
legację stanisławowskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk, która wręczy 
ła ministrowi rocznik wydawanego 
przez towarzystwo czasopisma „Zło- 
ty szlak‘, oraz przedstawicieli Mu- 
zeum Techniki i Przemysłu, którzy 
złożyli pamiątkowy album, wykona- 
ny przez muzeum dla pawilonu pol- 
skiego na wystawie w Nowym Jor- 
ku. 

* 

Delegacja CKW PPS i Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
zwróciła się dn. 24 b. m. do pre- 
mjera gen. Składkowskiego w spra- 
wie świętowania dn. 1 maja w r.b. 

w 


Przybył do Warszawy w spra- 
wach służbowych -poseł R. P. na 
Litwie min. Charwat. 


$ 
Naczelny wódz armji estońskiej 
gen. Laidoner, opuszczając Polskę, 
przesłał ze stacji granicznej Tur- 
monty na ręce Marszałka Śmigłego- 
Rydza serdeczną depeszę, 


* 

Dr. Karol Klinowski, przedstawi- 
ciel dyplomatyczny Słowacji, wpi- 
sał się dn. 25 b. m. do księgi au- 
djencjonalnej w G.LS.Z, i 


e a a eaa 


wóz sejmowa 


Ignacy Paderewski 
AAA > obecnie według planu, który naru- 
gosłowiańskiego, _ podejmowane | szyła krótka choroba. W Kalifornii 
przez Włochy i Niemcy. rewizytował b. prezydenta i panią 

Ale cały świat wie i rozumie, | Hoover. Koncerty są wspaniałe, 
że pozycja Jugosławji nie może| Prasa zamieszcza długie artyku- 
równać się w żadnej mierze zna- ły, poświęcone: działalności politycz 
czeniu Polski na szachownicy neJ tEppotecznej EA WAR: 
europejskiej. 

Postawa Jugosławji jest czeniś 


imieniu w przemówieniu berliń- 
skiem. Z mowy w Reichstagu wy- 
nikać ma jasno  przedewszyst- 
kiem bolesna strata, jaką poniósł 
Berlin przez przestawienie polity- 
ki polskiej. . 

| Ogromną lukę w dyplomatycz: 
nej grze Berlina i całej „osi”, 
powstałą przez nową orjentację| wartościowem w pierwszym rzę- 
, Warszawy, wypełnić ma, jak sięj dzie dla Włoch. Berlin „racho- 
zdaje, Jugosławja. Stąd owe za:| wał? na Polskę. „Rachunek” 
pobiegliwe starania o „neutral-| przemienił się w rozczarowanie. 
i ność” i przyjaźń królestwa ju-| (=). 


Nic bez zgody Polski 


Watykan o Gdańsku 


Organ Watykanu „Osservatore; Gdańsku kończy w ten sposób „Os- 
Romano* poświęca dłuższy artykuł | 0PYAEŻEA Romano“: ; 


Po przesłuchaniu około 40 świad 
ków w Rzeszowie, zamknięto postę 
powanie dowodowe przeciwko człon 
kowi Str. Ludowego, mgr. Dżule. 

Prokurator podtrzymał akt oskar 
żenia w całości. Po przemówieniach 
obrońców, sędzia ogłosił wyrok, ska 
zujący mgr. Walentego Dżulę na 
karę aresztu przez 5 miesięcy i 
grzywnę w kwocie 10 zł. za przemó 
wienie w Hyżnem, przedmieściu dy- 
nowskiem i części w Grabownicy, 


| mowy i współżycie z Polską, która 


Gdańskowi z racji pogłosek, jakoby „Pomimo przesunięcia orjentacji 
Trzecia Rzesza zgłosiła pretensje polskiej w kierunku Gdyni, Polska 
do tego miasta, | jest zawsze zalnteresowana bezpo- 

średnio losem Gdańska, który jest 
| złączony z losem Pomorza polskie- 
go, stanowiącego dla Polski prze- 
strzeń życiową, To wyjaśnia, dla- 
czego nie byłaby możliwą zmiana 
sytuacji politycznej Gdańska bez 
zgody Polski, która poza prawami 
nabytemi, musi tam broni swych 
niezwykle ważnych interesów życio- 
wych“, 


Obraza dobrego imienia 


Nunejusz o neopoganach 


Na zebraniu słuchaczy Instytutu. wet w tym narodzie — „pulssant ba- 
Wyższej Kultury Religijnej w dn, stion catholique“ — ruch nęopogański 
23 b. m. w Warszawie Nuncjusz poczyna dawać znać o sobie. 
mons. Cortesi wygłosił przemówie-| 1 aczkolwiek ruch ten nie posiada 
nie, w którem oświadczył m. in.: |tego znaczenia, jakle chciałby mu 

„Gdy przybył do mnie wasz czci- przypisać wielki dziennik paryski, | 
godny i gorliwy dyrektor, aby mnie jest prawie nieznany, to jednak fakt, 
zaprosić na to zebranie 1 wręczył mi że Istnieje, jest już obrazą dla dobro- 
cztery piękne tomy wykładów z do- go imienia społeczeństwa polskiego. 
gmatyki, z Pisma świętego, apologe- Byłoby rzeczą wskazaną, aby w za- 
tyki 1 filozofji, wydanych drukiem lążku rozprawić się z tym ruchem w 
w trakcie roku studjów, doświadczy- Instytucie, który przecięż nie zamie- 
łem prawdziwej radości 1 rzetelnego, | rza wyłącznie prowadzić studjów teo- 
wprost niewypowiedzianego  podtrzy- | retycznych dla samej tylko satysfak- 
mania w swej pracy. cjt umysłowej, lecz pragnie stać się 

Tak się złożyło, że właśnie wtedy | ośrodkiem życia 1 apostolatu, narzę- 
czytałem artykuł z „Temps“, zatytu- | dzłem obrony 1 krzewienia prawdy 
łowany „Le Paganisme en Pologne“, | Chrystusowej. 

W tym artykule powiedziano, że na- 


Organ watykański kreśli historję | 
utworzenia na podstawie Traktatu 
Wersalskiego wolnego miasta, jego 
statut, konstytucję wewnętrzną, u- 


otrzymała specjalne uprawnienia i 
przywileje zarówno w swym włas- 
nym interesie, jak i w interesie ży- 
wotnym samego Gdańska, 


Swój interesujący artykuł o 


natomiast uniewinnił mgr. 


Dżulę 


Plany Paderewskiego 


i4-zo czerwca powrót do Europy 
koncertuje 


Jeśli nie nie stanie na przeszko* 
dzie, Paderewski opuści Stany Zjė 


dnoczone 14 czerwca 
| .„Normandie*. 


ną okręcie 


| Paderewski ma wystąpić na fest 


valų muzycznym w 


Lucernie 


| (Szwajcarja) dnia 6. sierpnia b. P 


©Qstaćmi wyrok 


z serii procesów ludowców 
zarzutów za przemówienia W 


od 


Dynowie, Witryłowie i 3 punktów 


oskrażenia w Grabownicy. 

Na wniosek obrony sąd . uchylił 
tymczasowy areszt za kaucją 1 
złotych. Od wyroku obrona zapo 
wiedziała apelację. 

Jest to zdaje się ostatni wyrok 
na ludowców w Małopolsce. Rozpra 
wie przysłuchiwali się licznie chło 
pi pow. brzozowskiego i rzeszow” 
skiego. 


e 


Poco autonomija 


w granicach Wogier 
BUDAPESZT. 25.4. Poseł do par- miała w granicach państwa wę 
lamentu, Vozary, stwierdza na ła- 
mach ukazującego się na Rusi Pod- 


karpackiej dziennika 


tonomjł. 


Ludność ta jest bowiem przeko- 
będzie 


nana, że bez autonomji 


Dyktatu a w Boliwii 


Wybory wyznaczone 


LA PAZ, 25.4. Po objęciu całko 


witej władzy przez prezydenta bo- 
liwijskiego 


ma być utrzymana w mocy. 


Rząd wyznaczyć ma datę nowych 
wyborów. Aż do chwili ukonstytuo- 
wania się nowego parlamentu rząd 
wydawać będzie” fjistawy w formie 


dekretów. 


LA PAZ, 25.4. Boliwijskie koła 


miarodajne zaprzeczają wszelkim 
pogłoskom o rzekomym wybuchu 
rewolucji w kraju. 

W całej Boliwji panować ma zu- 
pełny spokój. 


Trzy cele 


Program nowego rządu Belgiji 


BRUKSELA, 25.4, Dziś popo- 
łudniu premjer Pierlot stanął po- 
raz pierwszy przed Izbą Depu- 
towanych i złożył oświadczenie 
w sprawie zasadniczych linij 
swej polityki, 

Polityka nowego gabinetu — 
powiedział Pierlot — stworzone- 
go z myślą o całości interesów 
narodowych, posiadać będzie trzy 
zasadnicze cele: 

1) Utrzymanie niezależności na- 
rodowej przez zjednoczenie wszy- 


stkich Belgów. 2) Zmiana kon- 
stytucji. *3) Poprawa położenia 
gospodarczego kraju. 

W polityce zagranicznej — o- 
świadczył premjer Pierlot — no- 
wy gabinet kontynuować będzie 
politykę niezależności, prowadzo- 
ną przez rząd poprzedni, która 
zyskała. niejednokrotnie aprobatę 
parlamentu oraz opinji publicznej 
Belgji. Sytuacja obecna wymaga 
od rządu przedsięwzięcia wszel 


kich, możliwych w naszych wa- 

runkach, środków celem zapew- 

nienia krajowi bezpieczeństwa. 
Po złożeniu deklaracji premjer 


Pierlot złożył wniosek o równo- 
usta- 
wy © pełnomocnictwach, umożli- 
wiających monarsze większą swo- 
hodę decyzji w sprawach ottony 
państwa oraz w dziedzinie zarzą- 
charakterze gospodar: 


czesne przedyskutowanie 


dzeń o 
czym. 


Gadzinowe fundusze 


zwalczane we Francji 


PARYŻ, 25.4. Dziś opublikowano ną propagandę polityczną, podlega 
dekret, mający na celu zapobieżenie | karze od 6 miesięcy do 5 lat wig- 
propagandzie zagranicznej. zienia oraz grzywnie od tysiąca do 

Na zasadzie tego dekretu, każ-| 10 tys. franków. Artykuł drugi te- 
dy, kto otrzymuje z zagranicy pod | go dekretu przewiduje obowiązek 
jakąkolwiek bądź formą. fundusze ! zgłoszenia w ciągu 8 dni wszelkich 


LĄ 


sum otrzymywanych z zagranicy i 
przeznaczonych na zasilanie wytho 
dzącej we Francji prasy. 

Nie stosujący się do tego rozpo- 
rządzenia karani będą grzywną od 
100 do 1000 franków. 


Żałoba polska w Niemczech 


Uroczysty pogrzeb ks. Domańskiego 


BERLIN. 25.4. "Dziś o godzinie 
9-ej rano odprawione zostało w ka- 
tedrze Św. Jadwigi w Berlinie uro- 
czyste nabożeństwo żałobne przy 
zwłokach ś. p. ks. patrona dr. Bo- 
lesławaą Domańskiego, przywódcy 
Polaków w Niemczech. 

Dokoła trumny i przed ołtarzem 
złożono niezliczoną ilość wieńców od 
związków i organizacyj polskich w 
Polsce i Niemczech, przed trumną 
zaś złożono wieniec ambasadora 
R. P. w Berlinie Lipskiego, konsu- 
la R.P. w Berlinie, oraz Związku 
Polaków z Zagranicy. 

Już na długo przed godz. 9-tą 
katedra zapełniła się delegatami 
wszystkich ośrodków i towarzystw 


polskich w Niemczech, oraz prze- 
bywającymi w Berlinie : Polakami, 
którzy przyszli złożyć ostatni hołd 
riestrudzonemu i niezłomnemu przy 
wódcy ludu polskiego w Niemczech. 

Hołd przywódcy  półtoramiljono- 
wej ludności polskiej w Niemczech 
złożyli również. i przedstawiciele 
mniejszości 
czech, a więc przedstawiciele zasił 
szości duńskiej red. Bogensel, red. 
Kronika, jak i kierownik Związku | 
Litwinów w Niemczech, ASIA | 
tis. 


kończyła się polska uroczystość ża- 
łobna w Berlinie. Chyliły się przed 


wielkim patrjotą, szermierzem pol- 
skości w Niemczech sztandary, cho 


rągwie i rodła. Trumnę wyniesiono 


z katedry, za trumną kroczyła ro- 
| dzina oraz ambasador R. P, 


Z placu katedralnego w Berlinie 
ruszył kondukt żałobny do Zakrze- 
wa na pograniczu, gdzie odbędzie 


narodowych w Niem- | się eksportacja do kościoła para- 
fjalnego, a jutro uroczystości po- 


grzebowe. 
Za zwłokami 8. p. ks. dr. Domań- 


skiego wyjechała z Berlina kolum- 


na kilkunastu autobusów i niezli- 


Wzniosłem kazaniem polskiem za | czona ilość samochodów, wiozących 


do Zakrzewa Polaków ze wszyst- 
kich dzielnie w Niemczech. 


węgierskiego 
„Az Oeslako*, że ludność karpato- 
ruska nie pragnie bynajmniej au- 


Buscha i rozwiązaniu 
parlamentu, konstytucja z r. 1938 


glerskiego zapewniony dobrobyt | 
swobody kulturalne. 


Min, Gafencu w Londynie 


na królewskiem 


śniadaniu 
LONDYN, 25,4. Min. . Gafenctt 
przyjęty był dziś przez parę kró 
lewską śniadaniem w° _ pałaci! 
Buckingham. 


Mni. Gafencu przed udaniem się 
do pałacu Buckingham przyjął amr 
basadora Stanów Zjednoczonych. 


Berlin po Wenecji 
w rozkładzie jazdy 


BIAŁOGRÓD, 25.4. Minister spr: 
zagr. Markowicz udaje się dziś, 0 
godz. 12.15 samolotem do Berlin8 
w celu złożenia wizyty min, -Rib 
bentropowi. - 

'Towarzyszyć mu będzie poseł nič 
miecki.w Białogrodzie, i szef gabi: 
netu ministra. : 

BIAŁOGRÓD, 25.4, Minister spf 
zagranicznych Markowicz wystart0 
wał stąd o godz. 13.23 samolotem 
do Berlina, dokąd przybył około 
godz, 17-ej. 


Czystka wśród - 
„hlinkowców?* 


Zakez rewi y samowolnych 
PRAGA. 25.2. „A-Zet* donosi ? 
Bratysławy, że szef  gwardji k% 
Hlinki, Aleksander Mach, przepro” 
wadził gruntowną „czystkę** wśr 
funkcjonarjuszy gwardji, dokonują’ 
licznych degradacyj i aresztowań 
Równocześnie wydał zarządzeniś 
zabraniające gwardji ks. Hlinki 
wkraczania w kompetencje orgs 
nów bezpieczeństwa oraz dokóny* 


wania aresztowań, względnie rew: | 


zyj domowych. 


W kilku słowach 


— Ostatni żołnierz księstwa Lichten 
stelnu Andrzej Klieber zmarł w wieki 
lat 05. 

— W Ramunji na Dunaju w okolicy 
miejscowości Ismael zatonęło czółn* 
7 osób poniosło śmierć w nurtach rze 
ki. wkrótce potem w łem samem miel 
scu zulonęło inne eżółno z 4-ma os 
bami. 

— Rząd hiszpański wystosował d 
całego narodu apel, wzywając do skle 
dania na skarb narodowy złota pr 
wszelkiemi postaciami, 

— Rząd Kuby zakazał wszelkiej dziś” 
łalności organizacjom hiszpańskiej E” 
langł. 

— Ambasador W. Brytanji w Berlim? 
Henderosn przyjął dnia 25 b. m. amb% 
sadora włoskiego Attolico. 

— W pobliżu dworca kolejowego F* 
wschodniej dzielnicy Haify  znalczioń? 
zwłoki 2 zabitych policjantów żydo* 
skich. 3 

— Płk. Lindbergh zwiedzał w Bufal? 
fabryki samololów wojskowych. 

— W poniedziałek przywieziono z 2% 
granicy do Stanów Zjedn. A. b 
22.475.000 dol. złota, pochodzący” 
głównie z W. Brylanji, Holandji i 1% 
dy. je” 
— W Rzymie zmarł nagle w W 
ku lat 62 sir William Kindston < 
szef biura prasowego ambasady br” 
tyjskiej w Rzymie. Zmarły by! w © 
kresie wielkiej wojny kores de® 
tem „Timesa“ w Rzymie, 

— W Hankon na uroczys: sei oM 
jęcia urzędowania przez nowa wł” 
dze municypalne wybuchła bomba, 2% 
mijając 1 Chińczyków a raniąc 30 


Š 


Walka o neutralno 


ść Balkanu 


Dramatyczna rozgrywka Anglji i Francji z „osią“ 


"© okresie dzielącym apel 
W prezydenta U.S.A. od od- 
powiedzi kanclerza Nie- 
miec rozwinęła Trzecia Rzesza 
niesłychanie ożywioną działal- 
ność dyplomatyczną, której głów- 
nym celem było zaszachowanie 
wysiłków angielsko - francuskich 
na Półwyspie Bałkańskim. To też 
było między innemi z pewnością 
powodem tak względnie znacz- 
nej zwłoki w odpowiedzi, 


Działalność ta jest prowadzo- 
na w najściślejszem porozumie- 
niu z drugim partnerem „osi”, 
Włochami, i jest całkowicie z nie- 
mi uzgodniona. Czy uzgodnienie 
to wytrzymałoby próbę długiej 
współpracy pokojowej, niewiado- 
mo. Interesy włoskie mają bo- 
wiem na Bałkanach zupełnie in- 
ny zakres i całkowicie inny cha- 
rakter, niż mniej bezpośrednie 
interesy niemieckie. Narazie — 
w oblicza powagi wytworzońej 
sytuacji — działalność bałkań- 
ska obu partnerów osi jest u- 
zgodniona | zharmonizowana. 

To jest fakt i z tem należy się 
liczyć. 

Ocena tego, co dzieje się na 
Bałkanach jest zresztą w Europie 
bardzo niejednolita i — niezaw- 
sze trafna. 

W stosunku do Bałkanów eu- 
ropejska opinja publiczna popeł- 
niała zawsze i popełnia w dal- 
szym ciągu cały szereg błędów. 
Zaczęło się to właściwie jeszcze 
przed wojną światową, kiedy — 
mimo ciągłych konfliktów 'szar- 
piących narody, zamieszkujące 
ten półwysep —- „Bałkany” były 
w opinji przeciętnego Europej- 
czyka jakąś całością zamkniętą 
i jednolitą; pówtarza się to i o- 
becnie, chociaż już w formie od- 


imiennej. 


Z chwilą bowiem, kiedy wielka 
wojna pokazała światu ad oculos 
głębokie rozdarcie polityczne 
wśród narodów zamieszkujących 
Półwysep Bałkański; kiedy jedne 
państwa tego terytorjum posta- 
wiła u boku trójporozumienia, a 


inne u boku trójprzymierza — w! 


Europie zaczęła się przejawiać 
inna tendencja, zresztą także 
mylna. Przez Bałkany prowadzi 
się mianowicie wielką i wyraźną 
linję podziałw i rozliczne pań- 
stwa, zamieszkujące te ziemie 
dzieli się schematycznie na zwią- 
zane z Anglją i Francją i na 
wciągnięte w orbitę najbliższego 
oddziaływania osi. 


Takie stawianie sprawy na Bał-| 
|Jest to ròztropne? — pyta organ wło- 


kanach nie prowadzi do niczego, 
Sytuacja polityczna jest tam cał- 
kowicie płynna. Poszczególne 
państwa mają swoje zadawnione 


| pierwszym rzędzie Rumunja i Ju- 
gosławja. 

Niewielkie dzisiejsze państwo 
węgierskie, walczące z olbrzymie- 
mi wprost trudnościami, w nad- 
ciągającym konflikcie europej- 
skim pragnęłoby niezawodnie u- 
trzymać swoją neutralność. Wę- 
gry bowiem obliczają, że, wcią- 
gnięte w zawieruchę wojenną, 
mogłyby za to zapłacić. uszczerb- 
kiem swego stanu posiadania. Je- 
szcze bardzo zmęczone ostatnim 
wysiłkiem, nie zdradzają dzisiaj 
chęci powtórnej wojny. Jak się 
zdaje, usiłują też Węgry tak dzi- 
siaj prowadzić swoją politykę, a- 
by swoich osiowych „opiekunów? 
przekonać o tem, iż węgierska 
neutralność nie byłaby dla nich 
szkodliwa. 


Jakież to są argumenty? Ja- 
kież to mogą być argumenty, któ- 
remi szermują politycy węgier- 
scy podczas swych podróży do 
Rzymu i do Berlina? 

Przypuszczalnie — jest ło mi- 
raż dalszej neutralności innych 


państw bałkańskich: Jugosławji, 
a może | Rumunji. - Gdyby bo- 
wiem Węgry dały się wciągnąć 
do przyszłej wojny u boku 
państw osi, neutralność obu tych 
państw bałkańskich staje się od- 
razu fikcją: muszą one chwycić 
zą broń, aby bronić swego stanu 
posiadania. Neutralne Węgry mo- 
gą natomiast — może — spowo- 
dować pośrednio neutralność i 
Jugosławji i Rumunji i tem sa- 
mem — otworzyć na wypadek 
wojny przed Niemcami bogaty 
spichrz bałkański. Być przytem 
może, iż kosztem neutralności 
tych państw dałoby się utrzy- 
mać nawet i neutralność Turcji. 


Dyplomacja państw osi nie u- 
staje też obecnie w gorączkowem 
usiłowaniu zapewnienia sobie 
neutralności Bałkanu. W Wene- 
cji i w Rzymie z jednej, w Berli 
nie z drugiej strony, zapewne o 
tem mówi się z przedstawiciela- 
mi państw bałkańskich i z poli- 


kan to przecież dla Niemiec w 
dużej mierze rozwiązanie sprawy 
aprowizacji wojennej. Powtarza 
się więc w gruncie rzeczy syłua- 
cja z przed wielkiej wojny, kiedy 
szła zupełnie analogiczna gra o 
zboże i o naftę bałkańską. 


Gra ta została wtedy przez 
Niemcy przegrana. Bułgarjaą i 
Turcja przyłączyły się wpraw- 
dzie — prawie od początku — do 
państw centralnych, Serbja wal- 
czyła jednak odrazu u boku koa- 
licj, Rumunja zaś przez swe 
przystąpienie w 1916 r. do koali- 
cji — przechyliła bardzo poważ- 
nie szalę zwycięstwa na jej ko- 
rzyśćć W chwili obecnej na- 
pewno nie można jeszcze mówić 
o zakończeniu rozgrywki na Bał- 
kanach. Państwa bałkańskie znaj- 
dują się w tej chwili na pewne- 
go rodzaju rozdrożu: muszą zde- 
cydować o swem zachowaniu się 
w razie przyszłej wojny. Z wy- 
jatkiem Węgier — żadne z tych 


tykami węgierskimi podczas ich| państw nie zamierza i nie może 


oficjalnych wizyt. Neutralny Bał-| wystąpić 


czynnie po stronie 


w aulach ikreślarniach 


Dziwny dla dziennikarzy komunikat 


(Telefonem od naszego korespondenta) Gdańsk 25 kwietnia. 


skiej już się rozpoczął. Polacy 
uczęszczają na wykłady. Nato- 
miast do kreślarń Polacy narazie 
nie chodzą z uwagi na to, że w 
najbliższym czasie komisja doko- 
nać ma przeglądu kreślań, któ- 
re były w czasię zajść zdemolo- 


Semestr na politechńice gdań- 


wane przez młodzież hitłerowską.! jera Poznańskiego” 


I 


| Non possumus 


| „Warszawski Dziennik  Narodo- 
wy“ cytuje niektóre wyraźnie an- 
,typolskie wystąpienia prasy wło- 
| skiej. Np. „Gazetta del Popolo“ pi- 
sała w tych dniach: 

| „Nie należy zapominać, że wscho- 
f dnie granice Niemiec uważane były 
[stale przez wszystkich za najwięk- 
jszą niesprawiedliwość, popełnioną w 
Wersalu względem Niemiec. Nie moż 
lna negować, że Niemcy uczyniły Pol- 
isce bardziej, niż słuszne, propozycje: 
,powrotu Gdańska do Niemiec, budo- 


wy autostrady przez Pomorze, 
gwarancji granic Polski na okres 
lat 25-clu. Polska odpowiedziała 


mobilizacją, a Polacy oświadczają, że 
będą raczej się bić, niż wyrażą zgo- 
dę na najmniejsze ustępstwo. Czy 


ski, — Jakież byłoby moralne uza- 
aadnienie wojny, mającej  przeszko- 
dzić przyłączeniu się do Rzeszy milą- 
sta niemieckiego po uznanłu i przyję- 


porachunki i między sobą i z|cłu przez wszystkich zasady o samo- 


mocarstwami europejskiemi, na- 
razie jednak — zwłaszcza wobęc 
grozy sytuacji dzisiejszej — szu- 
kają one gorączkowo nowych 
dróg i nowych metod pracy. 


Wyńika to z tego, iż wszystkie 
właściwie państwa bałkańskie u- 
siłują już dzisiaj zdać sobie spra- 
wę, jakie będzie ich stanówisko 
w razie przyszłego konfliktu wo- 
jennego. Zachodzi przytem zjawi- 
sko bardzo interesujące. Państwa 
łe są zę sobą związane takiem 
mnóstwem wspólnych kwestyj, a 
jednócześnie tyle mają wzajem- 
nie wobec siebie pretensyj i po- 
stulatów, iż stanowisko jednego 
z nich przesądza w dużej mierze 
o stanowisku nietylko jego bez- 
pośredniego sąsiada, ale i dal- 
szych członków bałkańskiego ze- 
społu. : 

Stanowisko w pewnym sensie 
kluczowe mają w tym wypadku 
Węgry, państwo nie leżące na 
Bałkanach, ale związane z niemi 
już choćby dlatego, iż cały sze- 
reg tych państw wzbogacił się 
po wojnie kosztem Węgier — w 


| stanowieniu 


o sobie narodów?“ 

Na takie „pytania* odpowiada 
„Warszawski Dziennik Narodowy“: 

„Cóż odpowiedzieć na takie pyta- 
nia? Bodaj tyle tylko, że nie zapro- 
ponujemy Włochom wyrażenia zgody 
na projekt budowy jugosłowiańskiej 
autostrady samochodowej przez „ko- 
rytarz albański* (do Grecji) niedaw- 
no utworzony przy niezupełnem zA- 
chowaniu najważniejszych formalno- 
ści zasady o zamostanowieniu naro- 
du albańskiego, Nie zaproponujemy 
też Włochom oddania Durazzo w tym 
korytarzu, które napewno nie jest mia 
stom włoskiem, Anglikom, ażeby pod 
bokiem cieśniny ranto mogli zbu- 
dować wielką bazę morską na wzór 
tej, jaką Niemcy budują w Kłajpe- 
dzie. Włosi odpowiedzieliby nam: ñon 
possumus! Niechaj że zrozumieć ze- 
chcą nasze: nie możemy, zwłaszcza, 
że kiedyś bardzo dobrze rozumieli 
interesy polskie na Bałtyku“ 


Metody 


„Robotnik“ zwraca uwagę, że roz 
klejony w Warszawie „manifest“ 
ozonowego Związku metalowców 

„udziela przedziwnie prostej odpo- 
wiedzi: należy wstąpić do „Ozonu*. 

„Robotnik“ na to mówi: 

„Nie, mol panowie, nic z tego nie 
wyjdzie. Daleko takiemi „metodami 
jednoczenia“ nie zajeędziecie. . Wyda- 
ją mi się one... dziwacznie niepraw- 


Pięciu relegowanych studentów 
Polaków, tworzących zarząd Brat- 
niej Pomocy Studentów Politech- 
niki Gdańskiej do tej chwili nie 
zostało przyjętych. 

Z powodu aresztowania u- 
wólnionego potem redaktora 
Piszcza, współpracownika „Kur- 
mówią, że 


|W świecie prasy 


dopodobne w chwili, gdy Polska stoj 


Te „metody“ sẹ} wszakże typo 
umysłowości 1 dla psychologji ludzi, 
którzy ani rusz nie chcą zrezygno- 
wać ze swego przywileju.“ 


Ostra reakcja 


Red. Józef Winiewicz pisze w 
„LK.C.*, że 
„Akcja rmtiejszości niemieckiej w 


Polsce budzi ostrą reakcję społeczeń- 
stwa polskiego. Polska — pisze red. 
Winiewicz, nie może dopuścić, aby 
wpływy niemieckie w Polsce przera- 
stały napięciem propagandy politycz- 
nej 1 faktycznym układem stosun- 
ków gospodarczych tę skromną licz- 
bę niecałych 2 1 pół procent ogółu 
mieszkańców kraju, jaką ludnóściówo 
mniejszość niemiecka w Polsce re- 
prezentuje.“ 


Spadek o 50 proc. 
Z Katowic donosi „Czas“: 

„Na Górnym Śląsku zostały za- 
kończone wpisy do szkół powszech- 
nych. Dotychczas znane są jedynie or 
jentacyjne wyniki, jednak już na ich 
podstawie stwierdzić należy ws 
łe zwycięstwo szkoły polskiej, wbrew 
propagandzie niemieckiej. W Chorzo- 
wie, Siemianowicach, Wełnowcu, Biel 
szówicach 1 Kończycach zapisało się 
do szkoły mniejszościowej o 40 próe. 
mniej młodzieży, aniżeli w roku ub. 
w Janowie, Mysłowicach 50 proc., 
Szopienicach, Brzozowicach i Kamie- 
niu o 75 proc. mniej.“ 


Dezerter niemiecki 


Z Katowic donosi „Kurjer War- 
sząwski“: 

„U władz granicznych zgłosił się 
wczoraj w pełnym  rynsztunku żoł- 
uierz niemiecki z oddziału stacjono- 
wanego w Stablack, który zeznał, że 
uciekł z armji niemieckiej z powodu 
złego traktowania 1 wyszydzania u- 
czuć religijnych. Zbiegły podał jesz- 
cze, że w popadankach dla żołnierzy 
oficerowie niemieccy urablają wrogie 
stanowisko wobec wszystkiego co pol 
skie.“ I 


Tajemnicze panie 
Donosiliśómy niedawno, że we 
Lwowie skreślono z list wyborców 
do rady miejskiej 20.000 osób. „I- 
lustrowany Kurjer Codzienny“ do- 
nosi, że 


pania- | nie w dyskusji. 


policja gdańska prowadzi wła- 
sną politykę niezależną od Sena- 
tu. Zdziwienie wśród wszystkich 
dziennikarzy polskich wywołał 
komunikat, że czasowe przytrzy- 
manie red. Piszcza spowodowały 
fałszywe wiadomości podawane 
przez niego z Gdańska. (Z) 


„osi” — jednak już ich neutral- 
ność stanowićby mogła dla 
państw „osi” czynnik niesłycha- 
nej wagi i znaczenia. To też pań- 
stwa te są w tej chwili przed- 
miotem zabiegów i propagandy 
ze wszystkich stron. 


Akcję dyplomatyczną rozpoczę- 
ła tu zresztą Anglja — ale Niem- 
cy i Włochy ruszyły niesłychanie 
ostro Wo kontrataku. Nacisk na 
Węgry, nacisk via Włochy na Ju- 
gosławję, zagrożoną bezpośrednio 
zdobyciem Albanji, nacisk na 
min. Gafencu w Berlinie, misja 
v. Papena w Ankarze (jakim 
wspaniałym nawrotem do daw- 
nej koncepcji linji Berlin 
Bagdad byłoby uzyskanie neu- 
tralności Turcji i jakie perspek- 


tywy na..  naftę otworzy- 
łaby w razie wojny neutralność 
turecka!) — oto są poszczególne 


etapy tej akcji. Nie ulega wąt- 
pliwości, iż kanclerz Hitler, wy- 
znaczając swoją mowę dopiero 
na 28 kwietnia, liczył na to, iż 
będzie się mógł już w tym zakre- 
sie wykazać jakiemiś osiągnięcia- 
mi. Czy tak będzie, nie wiado- 
mo. 


W tej chwili min. Gafencu jest 
w Londynie. Berlin niebardzo był 
zachwycony rozmowami przepro 
wadzonemi w czasie jego wizyty. 
Pertraktacje z Węgrami są jesz- 
cze w toku. Rozmowy z Jugosła- 
wją nie są jeszcze zakończone. 
Wyjazd p. Potiemkina zastępcy 
komisarza spraw zagranicznych 
Z.S.R.R. do Ankary zdaje się rów- 
nież wskazywać na to, iż misja 
ambasadora v. Papena może łam 
być bardzo wydatnie i złośliwie 
pokrzyżowana. ` 

N. 


„Jak się okazuje, w przeważającej|z bronią w ręku“, Stosunek narodu 
wobec tylu zagadnień i tylu trudności. | ilości wypadków, sprawczyniami nad- | litewskiego do napastnika ośmielają- 


które obchodziły okręgowe komisje 
wyborcze i kwestjonowały prawa wy- 
borcze równocześnie po kilkudziesię- 
ciu, a nawet kilkaset osób. Niektóre 
komisje nie żądały od nich osobistych 
legitymacyj, tak, że wspomniane pa- 
nie są nieuchwytne 1 jedynie w kil- 
ku wypadkach znane są ich prawdzi- 
we nazwiska i adresy. Pociągnięte o- 
ne będą przez prokuratora do odpo- 
wiedzialności karnej za wprowadzenie 
władz w błąd, oraz za nadużycie wy- 
borcze.* 


Qdosobniony 


Polska Agencja Agrarna (PAA), 
donosi: 

„Staraniem Zrzeszenia Inteligencji 
Ludowej i Przyjaciół Wsi, odbył się 
w Warszawie odczyt p. Studnickiego 
ua temat: „Obecna sytuacja w Eu- 
ropie". Wywody p. Studnickiego, do- 
tyczące stosunków polsko-niemieckich 
spotkały się z ostrym sprzeciwem 
Związku oraz innych słuchaczy, co 
znalazło wyraz w przerywaniach pod- 
czas wygłaszania referatu, a następ- 
Zdaniem zabierają- 
cych głos, wywody p. Studnickiego sł 
jego osobistem, oderwanem zapatry- 
waniem, które jest zdecydowanie ob- 
ce ogółowi polskiego społeczeństwa.“ 


Warkocz 
długości 10 milj. km. 


„I.K.C.* donosi, że 

„wymierzono nową kometę. Ma ona 
warkocz długości 10 miljonów kim. 
Według  obserwacyj, dokonanych w 
obserwatorjum warszawskiem, nowa 
kometa zmniejszyła już swój blask 
| przedstawia się obecnie jako objekt 
4,5 wielkości gwiazdowej." 


Co mówią minisirowie 
litewscy? 


Z Kowna donosi „Kurjer Wàr- 
szawski*, że w ubiegłą niedzielę 

„w Wołkowyszkach, dokąd przybyli 
min. obrony narodowej gen. Mustej- 
kis, oraz min. oświaty dr. Bistras, 
pobyt przedstawicieli rządu stał się od 
dawna nienotowaną w Litwie wspa- 
niałą manifestacją patrjotyczną naro- 
tła litewskiego. Gen. Mustejkisa po- 
witało przeszło 1.500 przedstawicieli 
miejscowej ludności. Z całym naci- 
skiem zaznaczył, że wrogiem Litwy 
będ-ie każdy, „kto napadnie na nns 


we dła | użyć wyborczych były jakleś panie, |cego targnąć się na naszą wolność— 


mówił minister obrony narodowej — 
będzie prosty: „wrogów spotkamy nie 
z chlebem 1 solą oraz niewolniczym 
ukłonem, lecz z bronią w ręku*. Te 
słowa gen. Mustejkisa były przez ze- 
branych przyjęte frenetycznemi i dłu 
gotrwałemi oklaskami. Następnie za- 
brał głos dr. Bistras, który po zapoz- 
naniu zebranych rolników z progra- 
mem rządu, wskazał na konieczność 
wyzyskania obecnego okresu, który 
stanowi — jego zdaniem — przer- 
wę w niebezpieczeństwie  wojennem 
dla twórczej: pracy, zmlerzającej do 
zjednoczenia wszystkich sił narodu.* 


„Bramy Berlina* 


Z Berlina donosi „Kurjer War- 
sząwski', że prasa hitlerowska do- 
wodzi, iż Polska ma możność pój- 
ścia w kierunku Niemiec: 

„bramy są szeroko otwarte — mô- 


przód uporządkować „kilka drobnych 
spraw“. Cóż —— stwierdzają z nieza- 
dowoleniem koła polityczne Berlina — 
kiedy Polska, z niewiadomych przy- 
czyn, nie chce kroczyć po tej dro- 
dze. Skoro więc tak już jest, nie 
szczędzi się w Berlinie adresem 
Polski ani ostrych słów, ani też rad 
przyjacielskich, ani również „po- 
uczeń“, 


Zna taiemnicę 
pożaru Reichstagu 


Z Buenos Aires donosi „Czas“: 

„Herbert Jurges, dawny sekretarz 
ministra Goebbelsa, którego list do 
prezydenta Ortiza dał powód do roz- 
poczęcia śledztwa w sprawie działal- 
ności narodowych socjalistów w Pata- 
gonji, przyznał, że motywem jego re- 
welacyj była chęć zemsty na reżimie 
hitlerowskim za to, że żona jego 
zmarła wskutek choroby jakiej się 
nabawiła w obozie koncentracyjnym, 
I teściowa została zamordowana przez 
Gestapo. „Jestem narodowym socjali- 
stą, zawsze nim będę, ale nigdy nie 
będę hitlerowcem* — pisze  Jurges. 
Przeciwnikiem hitleryzmu stał się po 
pożarze Reichstagu. Znając język ho- 
lenderski, był on tłamaczem Karola 
Ernsta z van der Lubbem, komunistą 
holenderskim, straconym pod zarzu- 
tem podpalenia Reichstagu. Ernst, 
wówczas dowódca S$, padł ofiarą 
krwawej czystki w r. 1B34.* 


Gotowość 
bez wo owniczości 


— Czy Francja jest obecnie na- 


strojona wojowniczo ? 


— Jest zawsze gotowa na wszy- 
szabelką 
(„bellicisme*). Twierdzenie, że Fran 


atko, bez pobrzękiwania 


cja jest wojownicza, jest fałszem 


Francja kocha pokój zapamiętale, 


(Dokończenie ze str, i-ej) 
mach niemieckich w końcowym 0-,1 wogóle zrobić huk w prasie, by 


kresie 


mogę jednak powiedzieć, że nasza 


'ratów niemieckich. 


(„éperdument“), jak, zresztą, wszy- 


stkie narody rozsądne 


nościom ze stanowczym 
Francja dziś jest spokojí, 
bardzo spokojna, 


rozplakatowanej mobilizacji, jak to| trochę zą powolny. 
zresztą było i w Polsce, Ot, popro-, rozpoczęciem budowy 


stu poszli, „voila tout“, 


Podatki 


— Czy nie zaciążą zbytnio nal 
dodatkowe po- 


Francuzach 
datki? 


— Nie jest dla nikogo nowością, 
że Francuzi nie lubią płacić podat- 
ków — przyznał z uśmiechem min. 
De Monzie — to też dodatek do 
podatku z dnia 12 listopada, oraz 
późniejsze uzupełnienia, nikogo nie 
ucieszyły. Ale łatwiej to strawiono, 


nowe 


niż np. przedłużenie dnia robocze- 


go. Nie wiem, jak to przejdzie. I 
znów liczę na moich kolejarzy,, że 
zachowają się rozsądnie. Miejmy 
nadzieję, że jakoś zgodzą się z tem 
również górnicy. 


Handel i inwestycje 


Czy nastąpiło coś w czasie pań- 
skiego pobytu w Warszawie w 
dziedzinie naszych stosunków han- 
dlowych ? 

— To.sprawa bardzo drażliwa. 
Traktaty handlowe nie są wolne 
od wpływów politycznych. Gdy sto- 
günki polityczne są dobre, wszyst- 
ko jest proste, gdy w polityce coś 
się wikła, to i w traktatach kan- 
dlowyćh są kłopoty. Uważam, że 


samo życie powinno kierować trak- | 


tatami, nie zaś traktaty życiem. 
Konkretnie mogę tylko tyle powie- 
dzieć, że częściowo już zakończo- 
no, a częściowo jeszcze się toczą ro- 
kowania w sprawie rozszerzenia za- 
krósu naszej wymiany handlowej. 

— Czy nie napotkają na trudno- 
ści praktyczne? 

— Przypuszczam, że nie, bo Fran- 
cuzi lepiej już znają polski rynek. 
Dawniej przybywali w  naiwnem 
przypuszczeniu, że będą robili bez 
trudu wielkie interesy w Polsce. 
Potem nagle oburzenie. A to po- 
datki, a to takie ustawy, a to o- 
wakie i rozpacz, 

Teraz już wiemy, że trzeba ina- 
czej brać się do sprawy. Mamy te- 
go dowód w tej oto kolei francu- 
sko - polskiej. Przez jakiś czas w 
latach 1933-37 rząd polski objął 
eksploatację tej kolei, później zaś, 
po usanowaniu sprawy, oddał ją to 
warzystwu eksploatacyjnemu. To 
dodało zaufania. I z tem zaufaniem 
właśnie należy przystępować do pra 
cy, oszczędzi to wielu rozczarowań. 


Ten system stosowany jest obec-| 


nie skutecznie również 
dziedzinach. 


— W jakich dziedzinach spodzie- 
wane są inwestycje francuskie? 


— Głównie w dziedzinie elektry- 
fikacyjnej i drogowej. Muszę, zre- 
sztą, powiedzieć, że jestem pełen o- 
gromnego uznania dla polskich in- 
żynierów drogowych. Na takim 
piaszczystym i niewdzięcznym tere- 
nie dokonali naprawdę cudów. 
Chętnie przyczynilibyśmy się do 
tych prac. Może'i w innych dzie- 
dzinach, W każdym razie nie bę- 
dziemy w żadnej dziedzinie dla sie- 
die żądali wyłączności. Chętnie do- 
puścimy wszelką konkurencję i zo- 
śtawimy Polsce możność odpowied- 
niego. doboru. 


w innych 


Hieszanka do silników 

— Wolno zapytać, czy Francja 
w razle czego jest gotowa do woj- 
ny? 

— Pod względem zaopatrzenia z 
pewnością. W ciągu ostatnich mie- 
sięcy wielkiego dokonano wysiłku. 
Nie będę jednak wchodził w szcze- 
óły. Gazety są czytane nietylko 
rzez przeciętnych czytelników, a- 

i przez sztaby generalne. 

zy panowie wiedzą, że na nod- 

wie drobnych ogłoszeń w pis- 


(„eon- 
scients*), ale gdy przyjdzie co do | 
czego, potrafi stawić czoło przeciw- | 


|ry 


Dobrze zwymyś!ać! 


two francuskie ? 


— Czy słusznie atakowano mini- 
pokojem. stra Qot'a, że zaprzepaścił lotnic- 
bardzo, 


— To mój osobisty przyjaciel, 
Nikt nawet nie wiedział, jak i kiej więc nie chciałbym go ganić, ale 
dy młodzież stanęła w szeregach bez, rzeczywiście zawinił o tyle, że był 


Chciał przed 
na większą 


skalę, najpierw stworzyć model, sta 


nowiący szczyt doskonałości, ale po- 
tak długo, 
zbyt wiele „stracił na starcie" i te- 
|raz musimy z wielkim tridem do- 
pędzać współzawodników. Jego wi- 


Sekty te trwały 


ną był tylko zbyt późny start. Nie 


jest to tak łatwo odrobić, liczebnie 
t nasze lotnictwo jest słabsze np. od 
| włoskiego, ale jakoś liczymy się je- 
szcze z możnością wyrównania. A- 
taki na Cota były mocne, raczej 
na użytek wewnętrzny. Czasami do- 
|brze jest mocno kogoś zwymyślać 


| 


wojny u nas obliczano, ile alarmami, może nawet przesadnemi, 
jeszcze Niemcom zostało tłuszczu? i naprawić zaniedbaną sprawę. `‘ 
Bez zdradzania tajemnic wojennych 


Kto wie, jak długo: jeszcze trwa- 


ła zakończenie rozmowy. 


nie: 


mieszanka do silników  samoloto- aby ta rozmowa; gdyby nie przy- 
wych, oparta na dekrecie kwietnio- | bycie delegacji, która przyśpieszy- 
wym jest z pewnością bardziej war- 


tościowa od „syntetycznych* prepa- Min. De Monzie rzekł na pożegna 


— Gdy mnie panowie tak zasy- 
pywali pytaniami, wiecie, jak się 
czułem? Jak przed komisją parla- 
mentarną. Ale było mi bardzo mi- 
ło. Cieszę się, że tak się bardzo in- 


teresujecie naszemi sprawami. 
najlepszy dowód przyjaźni... 
Diplomaticus, 


Deklaracia urzędowa 


To 


Tekst deklaracji urzędowej, od- 


czytanej przez "min. 


brzmiał j. n.: 


— Przepraszam, że przypomnę mó- 
je stanowisko oficjalne —- rozpoczął 


minister—jestem francuskim ministrem 
robót publicznych, co oznacza, krótko 
mówiąc, że nie mam podstaw do prze 
mawiania o francuskiej polityce za- 
granicznej, która, zresztą, została na- 
kreślona „ne varietur* przez p. Da- 
ladier, szefa rządu. To nakreślenie 
wyłączyło wszelkie uzupełnienia pu- 
bliczne czy tajne. 

Nie należy nadawać mojej podróży 
I krótkicmu pobytowi innego zasięgu, 


jak’ tylko kroku przyjaznego z okażji | kiego "narodu; 


De Monzie, 


JSednmnomyślaość w wolności 


wspólnego. powodzenia. Kolej 81lą5k— 
Eałtyk jest sukcesem“ francusko-pol- 
oczywiście, nie jedynym, lecz 
najświeższym .1 najbardziej znamien- 
nym, ponieważ łączy prywatną inicja- 
tywę Francuzów z udziałem państwa 


skim, 


polskiego. 


setcA, t 


Niczego nie powiedziałem, niczego 
nie usłyszałem nieznanego politycznie 
W stopniu  częścio- 
wym i. prowizorycznym, w jakim re- 
prezentowałem Francję, przypomnia- 
łem, że Francja była obecna u boku 
Polski we wszystkich staraniach o po 
ryzyka. 


czy uczuciowo.. 


kój I wszystkich troskách 
Przypomriałem to 23 i 24 kwietnia, 
nie oczekując żadnych oracyj. ponie- 


waż żadne przemówienie nie zdołałoby 
zmienić naszych stanowczych zamie- 


rzeń 


Potem zaś — wczoraj wieczorem 
— prezydowałem na obiedzie jubileu- 
szowymi F'rancusko-Polskiej Izby Han 
dlowej i mogłem zaobserwować do- 
skonałą trwałość współpracy Francji 
i Polski od 20 lat. Dziś popołudniu 
pójdę skłonić się przed obrazem Mar- 


szałka Piłsudskiego, którego osobiście 
znałem, widywałem, podziwiałem 1 ko 


chałem za Jego życia, a którego 
wspomnienie znajduję w bohaterskim 
a jednogłośnym pietyźmie Jego wiel- 


(Gwarancje muszą być poparte silną armią 


LONDYN. 
brytyjskiego podwojenia 
i wojsk terytorjalnych spowodowa- 


|ła silną reakcję społeczeństwa na 
rzecz zaciągu ochotniczego do sze- 
regów wojsk terytorjalnych. 


W dniu dzisiejszym w  samem 
sercu City londyńskiej na skwerze 
przed glełdą i Bankiem Angielskim 
przemawiał do zgromadzonych kil- 
ku tysięcy pracowników City Win- 
ston Churchill, witany niezwykle o- 
wacyjnie. 
| Wyrażając swoje zadowolenie z 
postępu rekrutacji ochotniczej w 
Winston 0- 


| Londynie, Churchill 


świadczył: 


„Osiągnięto godne uwagi rezul- 
taty, biorąc pod uwagę zawiłe prze 
pisy, dotyczące zawodów i zajęć. 
| zastrzeżonych wyłącznie z zaciągu 
|ochotniczego. Przepisy te zdają się 
| stawiać służbę wojskową na pozio- 
mie, nie odpowiadającym jej zna- 
[esenti i z tego powodu tyle ludzi 
' zostaje odrzuconych. Słabość nasza 
| polega na tem, że za zgodą naro- 


liczby | kolwiek dalszej agresji, i, jak do- 


tychczas nie podjęliśmy żadnych 
właściwych kroków, by zaopatrzyć 
się w armję dostateczną do popar- 
cia naszych słów. 

Brytyjską słabość wojskowa za- 
chęca wrogów i zniechęca obecnych 
lub ewentualnych sojuszników bry 
tyjskich i nie dopuszcza lub co 
najmniej opóźnia zgromadzenie mił- 
łujących pokój państw, 


Winston Churchill zapowiada powszechną służbę wojskową 


24.4, Decyzja rządu z nimi przeciwstawimy się jakiej- 


opinja: publiczna W. Brytanji coraz 
wyraźniej i coraz bardziej stanow- 
czo domaga się zaprowadzenia. po- 
wszechnej służby wojskowej. 
Wątpliwem jest, aby rząd zapro- 
wadził ją w całej rozciągłości, ale 
zdaje się być rzeczą pewną, że 
rząjł rozważa: obecnie wprowadzenie 
przymusu służby narodowej, cho- 
ciażby w formie przejściowych pół 
środków. M. inn. rozważane są na- 


których ,stępujące cztery odmiany: 1) 4- 


zbiorowa siła wojskowa jest. naj- | miesięczne ćwiczenie młodzieży od 


większą gwarancją utrzymania po- | 


koju. 
Dla każdego widocznem jest, że 


brytyjska opinja publiczna jest co-| jalnej; 


| 


18,do 20 lat w szeregach armii re- 
gularnej, a następnie .4-letnie ćwi- 
czenia w szeregach armji terytor- 
2) służba  młodziaży od 


raz bardziej życzliwie usposobiona | 18 do 20 lat w szeregach armji te: 


dla przymusowej służby narodowej 
we wszystkich jej przejawach. Sta- 
je się coraz bardziej prawdopodob- 
nem, że niedługo zaprowadzona zo 
stanie przymusowa służba narodo- 
wa, 

Powyższe wystąpienie Winstona 
Churchilla, zapowiadające możli- 
wość rychłego zaprowadzenia przy 
musowej służby narodowej w W. 


dową udzieliliśmy wielu państwo Brytanji, wywołało bardzo wielkie 
w Europie gwarancyj, że wspólnie | wrażenie. Nie ulega wątpliwości, że 


Ostatnie ostrzeżenie W. Brytanii 


instrukcia dla ambasadora Hendersona 


| LONDYN, 24,4. Ambasador W. 
' Brytanji w Berlinie Henderson, któ- 
powrócił dziś do Berlina, praw- 
dopodobnie jutro odwiedzi urząd 
Spraw Zagranicznych Rzeszy. 
| Według Reutera, w najbliższych 
į; dniach spodziewany jest powrót 
ambasadora Rzeszy von Dirksena 
|do Londynu. Data wyjazdu v. Dirk- 
| sena nie została jednak jeszcze usta 
lona 

LONDYN. 24.4. Z wiarygodnego 
źródła donoszą, że sir Neville Hen- 
derson powrócił do Berlina z in- 
strukcją, aby natychmiast zażądał 
widzenia się z min. von Ribbentro- 
pem i, o ile to możliwe, z kancle- 
rzem Hitlerem, oraz _feldmarsz. 
| Goeringiem. Wszystkim trzem am- 
basador brytyjski przedstawić ma 
|w sposób stanowczy I wyraźny, że 
| W. Brytanja całkowicie popiera ini 
cjatywę Roosevelta, do której 
przywiązuje największą wagę I, że 
uważałaby za rzecz godną pożało: 
wania, gdyby rząd niemiecki ini. 
cjatywę tę potraktował negatyw- 


nie. Spowodowałoby to wzrost na- 
prężenia międzynarodowego i mo- 
głoby mieć fatalne skutki. 

Rząd W. Brytanji gotów jest 
w każdej chwili, tak oświadczyć 
ma Henderson, do podjęcia z Niem 
cami rozmów na płaszczyźnie wy- 
suniętej przez Roosevelta, uważa- 
jąc, że na płaszczyźnie tej słuszne 
interesy Niemiec nie mogą być po- 
minięte. W międzyczasie jednak 
wobec  niłewątpliwego naprężenia 
międzynarodowego, będącego na- 
stępstwem wojskowej aneksji Cze- 
chosłowacji przez Niemcy, I wobec 
konsekwencyj, jakie rząd brytyj- 
ski wyciągnąć musiał z tej sytn- 
acji dla sprawy obrony pokoju, 
W. Brytanja widzi się zmuszoną 
zaprowadzić pewnego rodzaju służ- 
bę przymusową o charakterze woj- 
skowym, aby wzmocnić swoją ar- 
mję. Zarządzenia te, podobnie jak 
cały program uzbrojeniowy rządu 
brytyjskiego, mają charakter wy- 
bitnie defensywny, co ambasador 
Henderson ma z naciskiem oświad- 


| 


| 


rytorialnej, na okres 5-ciu lat co- 
najmniej z jednomiesięcznym okre- 
sem pełnych ćwiczeń; 3) służba w 
armji terytorjalnej dla wszystkich 
mężczyzn od 18 do 30 lat; 4) przy- 
musowe ćwiczenia fizyczne od 17 
do 20 lat. 

Należy przypuszczać, że sprawa 
ta będzie przez gabinet brytyjski 
w ciągu bieżącego tygodnia dokład- 
nie rozważona, 


czyć. Polityka. rządu brytyjskiego, 
zmierzająca wszelkiemi środkami 
do utrzymania pokojn, nie powinna 
być przeto komentowana jako zmie 
rzająca do okrążenia Nięmiec. 

W brytyjskich kołach mlarodaj- 
nych podkreślają, że / instrukcja, 
udzielona Hendersonowi, pie jest 
pomyślana jako nowa oferta poko- 
jowa, lecz jako ostrzeżenie zwłasz- 
cza przed piątkowem,  przemówie- 
niem kanclerza Hitlera, 

Ambasador ` brytyjski w Paryżu 
sir Eric Phipps dokonał z polece- 
nia swego rządu formalnej demar- 
che wobec. rządu francuskiego; wy- 
Jaśniając pobudki kroku brytyj- 
skłego i treść: instrukcji, udzielonej 
Hendersonowi oraz prosząc rząd 
francuski o przyłączenie się do ak- 
cji brytyjskiej 1 poparcie tej ini- 
cjatywy przez udzielenie analogicz- 
nych instrukcyj ambasadorowi Cou 
londre. 

PARYŻ, 24,4; Ambasador francu- 
ski w. Berlinie .Coułondre wraca na 
swe stanowisko jutro wieczorem. 


Chamberlain unika odpowiedzi 


w sprawie rokowań z Moskwą 
czył, iż rząd brytyjski utrzymuje j przednich oświadczeń. 


LONDYN. 24.4, Chamberlain u- 
|nikał dziś w Izbie Gmin udzielenia 
| konkretnej odpowiedzi co do obec- 
nego stanu rokowań z Moskwą. 

Odpowiadając na interpelację co 
do stanu rokowań z Rosją Sowiec- 
ką i Turcją, Chamberlain oświad- 


z innymi rządami w tej liczbie z 
Turcją i Związkiem Sowieckim, ści- 
sły kontakt, lecz że w chwili obec- 
nej premjer nie jest w stanie do- 
rzucić cokolwiek do swoich po- 


Gdy zapytano premjera, czy na- 
leży oczekiwać, że złoży on raport 
o stanie rokowań z Rosją Sowiec- 
ką zanim Hitler wypowie swą mo- 
wę, premjer oświadczył że nie wie. 


Jednocześnie inauguracja t 
tej kolel żelaznej była dla mnie spo- 
sobnością ' nawiązania żywego konta- 
ktu z myślą polską w tych trudnych 
czasach 1 stwierdzenia naszego bra- 
terstwa w cichych postanowieniach 


Do ostatniej krop// krwi 


W zgodzie zChorwatami 

BIAŁOGRÓD, 24.4. Związek Soko- 
łów jugosłowiańskich uchwalił ne 
dorocznem zgromadzeniu rezolucję. 
w której wyrażono gotowość obrony 
do ostatniej kropli krwi „terytorjum 
I praw dJugosławji*. zip ś5 NE 

Rezolucja zawicra wezwanie do 
zgody pomiędzy Serbami a Chorwż- 
ami 


BIAŁOGRÓD, 24.4. Politika" po- 
daje, że rozmowy prem. Cvetkovicze 
z dr. Maczziem prowadzone będą 
dalej za dwa lub trzy dni. 

Dziennik podkreśla, że przebieg 
tych rozmów wszystkie koła w Za- 
grzebiu śledzą z wielkiem. zaintere: 
sowaniem. 


Kilkugodzitna rozmowa 


w Tallinie 


vosta Rzeszv z min, Se!terem 
TALLIN. 24,4. Minister Spraw 
Zagranicznych Selter przyjął, posła 
niemieckiego Frohweina, który po- 
wrócił z Berlina, i odbył z nim kdl: 
kugodzinną konferencję. 


Potiemkin wyjechał 
do Ankary 


w specjalnej misji 


MOSKWA. 24.4. Jak się. dowlis 
duje korespondent PAT ze źródeł 
półoficjalnych, zastępca komisarza 
ludowego Spraw Zagranicznych Po- 
tlemkin wyjechał wczoraj w spe 
cjalnej misji do Ankary. 


Stosunki 


polsko-sowieckie 


W warszawskich kołach. politycz 
nych podkreślają, że stosunki pol- 
sko - sowieckie rozwijają się po- 
myślnie na płaszczyźnie dobrega 
współżycia sąsiedzkiego, I że stro- 
ny sowieckiej daje się zauważyć 
większe, niż dotychczas zrozumie” 
nie dla spraw polskich. 


Cofnięte zarzuty 


przeciw prof. Kalinowskiemu 


Przed Sądem Okręgowym żnala- 
zła się wczóraj sprawa d-ra-3tenzi 
kierownika OLserwatorju>: Metzoro 
le icznego na Kasprowyra : Wierchu 
oskarżonego o zniesławienie prof. 
Kalinowskiego, kierownika Obserwa 
torjum Magnetycznczo w -Świdrze. 


Przed kilku miesiącami dr. Stenz 
rozesłał do szeregu uczonych ulotkę 
p t. „Jeszcze o obserwatorjum ma- 
gnetycznem w Świdrze', gdzi” po 
stawił prof. Kalinowskiemu zarzu* 
ty nietylko z dziedziny naukowej, 
ale i osobistej. 


Prof. Kalinowski skierował spra- 
wę da sądu, zaś oskarżenie, ze wzgię 
du ną interes publiczny objął pro- 
kurator Skąpski. 


Na rozprawie wczorajszej dr. 
Stenz cofnął zarzuty, jako oparte 
na fałszywych informacjach i prze” 
prosił prof. «alinowskiego. 


Zgon 
Franciszka Moszkowicza 


W ub. niedzielę dn. 23 b.m. zmarł 

w Rabce, przeżywszy lat 66, 
b. współwłaściciel " warszawskiej 
„Adrji*, Franciszek Moszkowicz. 
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Zamiast wieńca na trumnę $, pa 
Ministra Marjana Szydłowskiego, b. 
Prezesa Rady Nadzorczej Pólskie* 
go Tow. Handlu Kompensacyjnego 
na KOLONJE LETNIE DLA NAJ- 
UBOŻSZYCH DZIECI. WARSZA- 
WY Dr. Józef Kulikowski * składa 
zł. 25.—. 

A ZZOZ WPM AMA 100 KATE KG verma l manra Y 

Zamiast wieńca na grób 6. p. 
Anny Skrobiszewśkiej — nauczy: 
cielki Publ. Szkoły Powszech. 
Koło «.Przyjaciół Harcerstwa w 
Stokach — Sikawie składa 15 zł. 
na Fundusz Obrony Narodowej. 


Podziemia 
Café Clubu 


Warszawie przybył nowy miły 
lokal — Podziemia Café Clubu. 
Specjalnością tej winiarni są zna: 
komite dania z rusztu i rożna 
oraz przekąski. ` 454 
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Niegdyś, ra czasów dawnej Rze- 
zwłaszcza w XVI. 
język 
polski w Gdańsku ogromne znacze- | 
nie. Uczyły go się najwyższe sfery 


ezypospolitej, 


XVII i XVIII wieku. miał 


patrycjuszowskie | czciły go, nazy- 
wając językiem 
kiem szlachetnym. Przypomniał nam 
to niedawno «dr. Wł. Pniewski w 
swej. rzetelnie napisanej książce 
p. t. „Język polski w dawnych szko 
łach gdańskich“ (Gdańsk, 1938). 
Dzisiaj inaczej do języka polskie 
go odnoszą Się rządzące sfery gdań 
skie i wychowywani przez nich o- 
bywatele niemieccy Gdańska. Dzi- 
siaj senator gdański, odzywający 
sie do kosokolyick w języku pol- 
skim, przepadłby z kretesem w o- 
czach „patrjotów'* niemieckich. 
Coprawda urzędy gdańskie obo- 
wiązane są respektować , wszelkie 
pisma, wnoszone do nich przez Po- 
laków w języku polskim, ale cóż z 
tego, kiedy w praktyce rzadko kto 
! rzadko kiedy korzysta z tych u- 
prarynień, wiedząc, na jakie napo- 


tka trudności, a choćby stratę Cza- | 


SU. W urzędach bowiem nie dba się 
o to, żeby mieć ludzi władających 


chociażby jako tako językiem pol- | 


skim dla: wygody Polaków. Urzęd- 
nicy pócztowi, celni, podatkowi, po- 
licyjni, nie władają językiem  pol- 
skim, albo nie chcą nim władać, na- 
wet wtedy, kiedy wymagałaby tego 


sytuacja. . W Bibljotece Miejskiej, 
mieszczącej w sobie wiele tysięcy 
druków polskich i stale  zasilanej 


nowemi nabytkami  polskiemi, nie 
ma zgoła nikogo, ktoby znał język 
polski. p 
Wprawdzie urządzają sobie Niem- 
cy kursy języka polskiego, czyni to 
nawet'sama partja hitlerowska w 
eelach- politycznych, naucza go się 
też nieobowiązkowo po szkołach nie- 
Mieckich, jest i lektor języka pol- 
skiego na Politechnice, ale nauczy- 
cielami naszego języka są Niemcy, 
a uczą go (z wyjątkiem lektora) 
tak, że Niemiec nie może 
należytego poważania dla! języka, 
rego uczyć się wyraził ochotę, 
Skoro „wogóle ludność systęmaty= 
cznię uczy -się przez szkołę, tję i 
Prase nienawiści do narodu polskie 
go, to jakże inaczej mogą się uczyć 
Języka tego narodu, jeśli nie z drwi 
ną na wargach i odrazą? Oczywiście 
marne muszą być wyniki takiej 
nanki. Przypominamy sobie, jaki to 
krzyk podniosły swego czasu dzien- 
niki gdańskie, gdy Dyrekcja- Pol. 
Kol. Państw. zaczęła swych urzęd- 


ników zniewalać do nauczenia się, 


minimum języka polskiego, potrzeb 
nego w obcowaniu z  podróżnymi. 

Do tego doszło, że Niemiec pod 
wpływem potajemnych i półjaw- 
nych, nieoficjalnych 1  półoficjal- 
dych haseł antypolskich nienawidzi 
Polaków 1 języka polskiego. Gotuje 
się w nim, gdy słyszy mowę polską 
Na ulicy, w tramwaju lub w pocią- 
Ku, Zdarza się, że wychodzi z prze- 
dzłału, usłyszawszy nienawistne 850- 
ię słowa polskie, zdarza się, że na- 
Pomina przygodnie napotkane dzie- 
cl polskie, rozmawiające ze sobą 


swobodnie po polsku, groźną przy-/ A 4 F : 
: ponp £ Ł przy j dzenie, które w zaraniu naszych 


bierając postawę. | 
:»Ezy wy nie możecie tam mówić; 
ho niemiecku, cóż to znowu za zu-| 
chwalstwo!?*. Dopiero dzieci pou-l 


czają zo, że będą mówić po polsku, | ustaniu 
ŝa Polakami. Zdarza się, że za; 


sarmackim, języ- 


nabrać , 


Aż do zwy 


ctwa. Tutaj -walczy 


czętnie. 
Najbardziej oficjalna nienawiść | 
do. języka polskiego w Gdańsku 


świadcząca. Trzeba bo- 


| dzieci polskich niemczy się na ła- 
| wach szkół niemieckich. 


traktowana i tak przez 


pianie dzieci polskich w drodze do| nieodpowiednich nauczycieli potwor 
szkoły i odstawianie ich przez poli- | nie prowadzona, że bodajby jej le- 
cję do szkół niemieckich oraz nie- | piej nie było, bodajby lepiej wszyst- 
'słychany nacisk, jaki się pod tym | kie dzieci umieścić w polskich szko- 


względem - różnemi 


wiera na rodziców (np. 


sposobami wy- | łach prywatnych Macierzy Szkolnej. 
sprawa | 


Ile wreszcie katoliccy księża nie- 


wdowy Szulcowej i jej dzieci), przy | mieccy nagrzeszyli w stosunku do 
niosły sprawie polskiej wiele stra-! wiernych Polaków, naiwnie im ufa- 


ty, gdyż Polacy o słabych charak-; jących, tego nie zdołaliby 


napra- 


terąch załamują się i ulegają te-| wić stuletnią pokuta pod panowa- 


rorawi. 


Jeśli na 40.000 w' przybliżeniu 
Polaków, mieszkających na terenie 
W. M. Gdańska, do szkół polskich 
pol- 
skich, to jest -to- liczba: niewspół- 
krzywdzie 


uczęszcza około 3.000 -dzieci 


mierna i wymowriie 0 


niem narodowo-socjalistycznem. Na 
ich sumieniu katolickiem ciąży klą- 
twa wielu tysięcy katolickich zła- 
manych, zgermanizowanych serc 
polskich w Gdańsku. 

Obrona Polaków jest równie twar 
da, zaciekła i nieustępliwa, jak bez- 


względny | nienawistny jest napór 
niemiecki. Broni ich Rzeczpospolita 
w osobie Komisarza  Generalnczó. 


| ale bronią się przedewszystkiem sa- 


| okoliczność, że 


A nadmienić jeszcze wypada, że | mi obywatele, organizując ochronki, 
przejawia-się w dziedzinie szkólni-| nauka języka polskiego w szkołach | szkoły, stowarzyszenia. 


Żadna bo- 


się o każde | senackich bywa naogół tak po ma-| wiem siła nie zdoła obronić polsko- 
dziecko polskie. Zeszłoróczne: zacze- | coszemu 


ści tam, gdzie jej niema w sereach 
ludzkich. 

Niestety, dużo grzeszy się po 
stronie polskiej. Pomińmy już tę 
Polacy zazwyczaj 
nie żądają w skłepach towarów w 
języku polskim. Trudno bowiem wy 
magać od ludzi pracy, żeby się co- 
dziennie w chwilach wytchnienia bo- 
rykali z Niemkami, które nie chcą 
rozumieć, co to jest ser kminkowy, 
lub z rzeźnikiem, nie rozumiejącym, 
co to polędwicowa. 

Ale są i tacy Polacy, którzy mię- 
dzy sobą rozmawiają po niemiecku. 
Wreszcie są i tacy, którzy czasem 
z niedbalstwa, a czasem z dziwnej 
jakiejś przyjemności do rozmowy 


| 
| W urzędowym organie U.N.D.O. 
|,„Nacjonalna Polityka“ zamieszcza 
poseł Łysiak artykuł p. t. „Nowalje 
polityczne”, zawierający refleksje 
na aktualne tematy, 

M. in. autor stwierdza, że Ukrain- 
| cy; nie będąc podmiotem wydarzeń, 
lecz ich przedmiotem, nie mają ża- 
dnego powodu do angażowania się 
w. jakiekolwiek orjentacje, a‘ tem- 
(bardziej „kłaść za nie głowę pod 


| Ewangelję"*. Natomiast muszą u- 
„czynić wszystko, co jest możliwe, 


by się biologicznie ochronić. 

' Osiągnięcie tego celu, jakkolwiek 
| trudne, łatwiejsze będzie pod wa- 
runkiem niepoddawania się panice i 
"okazania zupełnego zaufania kie- 
| rownietwu politycznemu. 

Wkońcu autór pisze: „Czy nie 
| czas gospodarzom państwa  (pol- 
skiego) zastanowić się poważnie 
nad' rozwiązaniem zagadnienia u- 
kraińskiego? Przez 20 lat nie było 
na to czasu. Może się znajdzie teraz. 
| Może właśnie teraz przyszła chwila, 
|w której należałoby, odrzucić wszy- 
|stko, co nieważne i drugorzędne, a 
zastanowić się nad istotą sprawy. 
| Kto.wie, kto ma w tem większy iñ- 
ı teres i komu słuszne i sprawiedli- 
we rozwiązanie przyniosłoby więk- 
sze korzyści ? 

„Z pewnych symptomów, które 
| dostrzegamy, możnaby wnosić, że 
świadomość wagi sprawy zdobyła 


-—- Idź złoto do złota! 
Pamiętamy to dumne powie- 
dziejów usłyszał butny władca 
teutoński Otto. 

Marszałek Piłsudski, zaraz po 
zawieruchy wojennej, 


stworzył piękny atoryzm w któ- 
rym mówił o czasach wyścigu 
pracy, które przyszły po okresie 
„wyścigu krwi i żelaza”. 

Minęło tak: niewiele lat i oto 
znowu świat żyje pod „znakiem 
żelaza” w którym my, Polacy, 
więcej kochamy się niż w złocie. 

Na zew Ojczyzny, po ogłosze- 


tozmmowę polską dzieciom się urągą, 
à nawet bije stę je na ulicy. 
„Rozmaite tego rodzaju wypadki 
zeprotokółowane są w Generalnym 
omisarjacie Rzeczypospolitej Pol- 
$kiej w Gdańsku. Wystarczy w tram 
waju czytać polską gazetę, żeby się 
*hofkać z nienawistnemi spojrzenia 
mi Niemców. Taki teror, cichy i „o8!C 
głośny, bierny i czynny stosuje się | niu pożyczki przeciwlotniczej, łu- 
ha każdym kroku, codziennie. A toj dzie, którzy nie mieli gotówki -— 
są już wyraźne oznaki wojennego | rzucili na szalę ofiar — złoto. 
nastawienia w stosunku do narodu| Niema dnia aby w  sićdżibie 


polskiego. Z podobną nienawiścią | Vy a ROR 
W DZA e Naczelnego lub w biurach 
ódnoszono się w Niemczech ped. M odza Naczelnego lub w 


Czas wojny światowej do ludzi, mó- | komisarza pożyczki przeciwiótni- 
Wiących językiem francuskim. | czej gen. Berbeckiego nie składa- 
W oknach sklepowych czyta się| no bardzo poważnych ofiar w po- 
uiekiedy: „Usługa polska“, ale nie- | staci złota, kosztowności Jub dro- 
Taz się. zdarza, że ze sklepów ta-| gich kamieni. 
zich wyjść trzeba, nie mogąc się z. Wszystkie te dary w panter- 
Bim, po polsku rozmówić. Dziś | nych skrzyniach składane są w 
Gia Sklepów tych coraz mniej | skąrhcach wielkich- instytucyj 
sku wymownie świadczą o nastro- | PEnkowych — SKAZY dy 
ch antynolskich w tem mieście, | nim momencie będą wydo yte i 
które ;ako$ nie umie s»sleżć spo-| zamienione na oręż obronny. _ 
Sobów poprawnego współżycia i ko-| . Zanim jeden x transportów 
z j współpracy z-Polską. Usta- -spoczął w teresorach banko- 


Oststnie zajścia studenckie w Gdań 


— c S m 


sobie prawo obywatelstwa w odpo- 
wiedzialnych kołach państwa, lecz 
działają także znani, aż nazbyt zna- 
ni przyjaciele, którzy niczego się 
nie nauczyli i niczego nauczyć się 
nie chcą“, 

Autor kończy stwierdzeniem, że 
gdyby wraz z innemi nowaljami po- 
litycznemi ukazała się i ta norma- 
lizacja polsko-ukraińska, Ukraińcy 
mogliby z większemi nadziejami o- 
czekiwać zbliżających 
ków. 

W artykule wstępnym „Diła* re- 


się wypad- 


Megalomanja 
„wodzów* gdańskich 


Z powodu aresztowania red. Pi-i 
szcza o megalomanji hitlerowców 
gdańskich pisze „Kurjer Poznań- 
ski“: 

„Wodzowie“ Wolnego Miasta odda- 
ją się widocznie złudzeniu, że zdoła- 
ję prasę polską steroryzować takiemi, 
czy innemi gwałtami politycznemi wo 
bec jej przedstawicieli, gdy znajdują 
się oni w zasięgu „rządów* gdańskich 
„mocarzy*. „Cenzurę* polityczną ze 
strony władz gdańskich . dziennikar- 
stwo polskie wyprasza sobie katego- 
rycznie, a państwo polskie dysponuje 
dostatecznemi środkami retorsji, by 
w razie powtórzenia się podobnego | 
gwałtu buńczucznych hitlerowców 


ARE AEA AR CZ ODC AL 


| w jakiej się Ukraińcy znaleźli. j 


Nowalje polityczne 


Co piszą Ukraińcy i Rosjanie 


daktor Kiedriń stwierdza, że na- 
stroje ukraińskie w województwach 
południowo-wschodnich opanowane 
zostały do tego stopnia, że znów 
jest możliwą normalna praca w in- 
stytucjach gospodarczych i oświa- 


ciestwa i później 
Jezyk polski przy ujściu Wisła 


więzne zaś konfiskaty dzienników polskiej 
polskich współżycie to burzą dosz-| wiem przyjąć, że drugie 3 tysiące 


| polskiej wtrącają wyrazy, wyrałe- 
¡nia albo całe zdania niemieckie. 


|. Wogóle starsi za mało dbają o 
poprawę swego sposobu mówienia, 
nie dbają też o to, żeby się odsepa- 
rować od otoczenia niemieckiego, 
mającego na nich wpływ niemczą- 
cy. Nakręcają radja na stącje nie- 
mieckie, wprowadzając do swych 
domów polskich niepotrzebnie język 
niemiecki: mając Gdynię pod bo- 
kiem, pchają się do lokali niemiec- 
kich, ba, nawet bal Czerwonego 
Krzyża koniecznie odbywać się -mu- 
|si w niemieckiem kasynie. 

Wiele zgorszenia dają Gdynianie, 
| zabawy wieczornej szukając w lo- 
kalach gdańskich, chociaż ich: stam 
tąd niekiedy wypraszają. Wazyst- 
kie te zarzuty onierają się na zda- 
rzeniach i wypadkach prawdzi- 
| wych, nie tak bardzo znów spora- 
dycznych. 

Polacy gdańscy popierają :się 
wzajemnie, o ile to oczywiście jest 
możliwe. Ale zdarza się, że kupiec 
polski w obecności niemisckiego 
klienta nie odpowie rodakowi po 


polsku. 
Jednakże od tych słabych i na 
wpół steroryzowanych ¿jednostek 


odbija radosna: falauga zdrowego 1 
silnego żywiołu polskiego bez róż- 
| nicy stanu i pochodzenia. Najlep- 
|szą zaś ostoję dla języka polskiego 
w Gdańsku stanowią: kościoły pol- 
|skie, stowarzyszenia i związki pol- 


|skie, szkoły polskie. W szkołach od- 


towych. isa - | dycha dziecko polskie swojską 
Przezwyciężona została zarówno | atmosferą, w szkole napawa. się 
egzaltacja z przed upadku Rusi czystą kulturą polską, ze szkoły 


Podkarpackiej, jak i przygnębienie, 
które po tym upadku nastąpiło. 


przynosi do domu to tchnienie pol- 
skie, które dodaje strudzonemu du- 


Lwowskie pismo rosyjskie „Rus-|chowi otuchy, zsyłajac nań ukoje- 
skij Gołos“, w artykule p. t. „Stra- | nie i siłę. e 


szą i kuszą“, dowodzi, że prasa EB 


kraińska wysiła się, by dostosować 
się do nowej sytuacji międzynaro- 
dowej i wykręcić z trudnej sytuacji, 


Zmarnowali oni—pisze „Russkij 
Gołos* — swe szerokie możliwości 
w Polsce, stawkę na Niemcy prze- 
grali, a rusofobja odcięła im drogę 
na wschód. Słabnący antagonizm: 
między Sowietami a demokracjami 
Zachodu pozbawia działaczy ukraiń 
skich wdzięcznego.gruntu, na któ- 
rym kwitło „samostijnyctwo" w 
atmosferze intryg. To, co się odby- 
wa w Rosji, dowodzi — zdaniem 
autora — że naród rosyjski zajmie 
wcześniej lub później swe miejsce 
w rodzinie wielkich narodów świa- 
ta, i to nie pod pseudonimem, ale 


gdańskich — nauczyć ich szybko ro- POd własną nazwą, w pełnej świa- 


zumu. Radzimy im utrzymać się w 
granicach politycznej przytomności.“ 


wych mamy możność rzucić 
okiem na dary z których jedne 
zdumiewają swą ogromną war- 
tością, a inne wzruszają swą pro- 
stołtą. 

Widzimy oto w skrzyni gruhy. 
kuty. w dukatłowem złocie łań- 
cuch od obcego. odrzuconego już 
orderu, tuż obok wspaniała bran- 
zoleta, migocąca pięknym  bla-. 
skiem szlachetnych kamieni. 

A koło przeróżnych sygne- 
tów. pierścieni, brosz i kolczy- 
ków obrączka z cylrą XXV: 
świadek ćwierćwiekowego. zgod- 
nego pożycia małżeńskiego 

Ćwierć wieku trwało w rodzi- 
nie a teraz — na apel pilnej po- 


trzeby rzucona na stos ofiar- 
nego złota, 

Takich obrączek jesi wiele. 
bardzo wiele. Nanirane na dru- 
ciane kółko — czekają kolei aby 
przetopić się w sztaby złote — za 


które kraj kupi sobie siłę nie- 
zwalczoną. 

Ostatnio cały pułk oficero- 
wie i podoficerowie nadesłali! 
wszystkie swoje obrączki. 

Naznoszono także wiele zegar- 
ków — od staroświeckich. często! 
antycznej wartości, na długich] 
złotych łańcuchach — aż ;do naj-| 
modniejszych, 


takich niedawno Radomia na apel p. sędziego J. 


domości swej godności i swych 
praw narodowych. 


kupiońych i już radośnie ofiaro-, 
wanych. 

Pamiątkowe papierośnice. Naj 
jednej czytamy napis: „Kochane- | 
mu Szefowi w dniu imienin 
współpracownicy”. Data roku bie- 
żącego. Ofiarowano tę papieroś- | 


Ale nic się nie dzieje bcz wysił- 


| ku i trudności. Przynoszą te biedne 


dzieci polskie do szkoły słowa 1 na- 
leciałości niemieckie, a gdy nauczy- 
ciel najsłuszniej w świecie dziecku 
pomaga się z nich otrząsnąć, Niem- 
com („Der Danziger Vorposten“) 
brak słów oburzenia na tego rodza- 
ju zwalczanie niemczyzny. 


A przecież mamy prawo do od- 
niemezania- dusz polskich, brutalną 
przemocą pruską przez sto lat ger- 
manizowanych, mamy za sobą pra- 
wo najszlachetniejszej w świecie o- 
brony naszego ducha i prawo pod- 
noszenia naszego ,,ja'* polskiego po- 
przez piękną naszą, szlachetną i cu- 
downą mowę polską. 

Z nią też i przez nią ostoimy się 
w tym odwiecznie polskim Gdańsku 
aż do zwycięstwa i po zwycięstwie! 


Zbigniew Rogowicz. 


W blasku Klejnotów i złota 


Rośnie skarbiec Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


Bekermana — podjęło zbiórkę -— 
która dała bardzo poważny wy- 
nik w posłaci wielu przedmiotów 
ze złota i drogich kamieni, nie- 


rzadko stanowiących pamiątki 
rodzinne. 
Komitet radomski „Funduszu 


nicę dnia 19 marca, w dzień św.| kruszcowego” ma nadzieje, że za 
Józefa. Przekazano ją z gorącymi jego przykładem powstaną podoób- 
apelem, ażeby zanicchać w biu-| ne i instytucje także i w innych 
rąch i urzędach składania podar- | skupieniach społeczeństwa żydow 
ków przełożonym, kolegom  i| skiego. 
wszystkie zebrane na prezent| Tyle o złocie i klejnotach, . 
pieniądze przekazywać na FON. x 
Słuszny, bardzo słuszny apel| Ale poza: kosztownościami — 
Wszędzie powinien być dosłvsza E biurze komisarjatu pożyczki za 
ny i zrealizowany. |eczyna się tworzyć... muzeum i 
Osobny dział wśród darowa-| skład jakgdyby „okazyj”. 
nych kosztowności stanowiły mo-| Są już dzieła sztuki — 
nety złote — również bardzo czę-|i rzeźby 
sło o wartości numizmatycznej. 
Wiele z nich zakupią muzea i 
zbiory. Oprócz monet historycz: 
nych, bardzo wiele złotych rubli, 
koron i marek, Tkwiły gdzieś do- 
tychczas w ciemnym, utajonym 
schowku — a dziś powiększają| się w najbliższym czasie. 
bogactwo Państwa. Jedno jest wiadome. Dla mia- 
x ry ofiarności jednaką ma wage 
W kilku miastach Polski po-| złoty łańcuch orderowy dyploma- 
wsłały już komitety „Fundnszów | ty jak i ślubna suknia służącej. 
kruszcowych*. Grono pań z po Wszystko będzie użyte na cel 
śród społeczeństwa żydowskiego | dozbrojenia Ojczyzny. 


obrazy 
jest ofiarowany przez 
warszawską elegantkę srebrny lis 
a przez młodą pomocnicę domo- 
wą małterjał na ślubną suknię. 

Z prowincji także napływaja 
dary w naturze. 

(o z niemi będzie — postanowi 


Rbe. 


mm; ARA 


Sylwetka Kucharskiego w niekorzystnem świetle 


według zeznań kolegów=adwokatów 


- ..Wczoraj w ósmym dniu procesu 
Julji Kucharskiej, oskarżonej o 
krzewy wezwano 28 świad- 
ków. 

Zeznania ich obracały się głów- 
nie dokoła szeregu tranzakcyj, za- 
wartych przez małżonków Kuchar- 
„gkich. Ponieważ zeznania te dotyczą 
. równięż współoskarżonego adw; W. 

Kucharskiego, zjawił się na proce 
sie i on w jasnym garniturze, kry- 
jąć znowu oczy za czarnemi szkła- 
mi okularów. 

Brat oskarżonego, wezwany na 
rozprawę, również adwokat, Zdzi- 
sław Kucharski, korzysta z dobro- 
dziejstwa ustawy i nie chce zezna- 


Zeznaje natomiast adw. Lejman, 
który z tytułu różnych tranzakcyj 
swych klientów, miał rozrachunki z 
Kucharską. Stwierdza on, że Ku- 
charska ze swych zobowiązań nie 
wywiązywaia się należycie, tak, że 
musiał on dochodzić pretensyj dro- 
g4: sądową. 

(Kucharska niejednokrotnie skar- 
żyła się na trudności finansowe, kil- 
kakrotnie płakała u niego, prosząc 
o rozłożenie należności na raty. 

— Ponieważ była to żona adwo- 
kataskolegi, godziłem się na to. 

Prokurator: Pan użył w śledz- 
twie słowa „musiałem“, tak? 

Świadek: Tak się w potocznej 
rozmowie wyraziłem, tak się mówi. 

Następny świadek adw. Redych 
był pełnomocnikiem Krzeczkowskie- 
go, który nabył od Kucharskich 
dom przy ul. Opaczewskiej, Zezna- 
nia tego świadka w jaknajgorszem 
świetle malują sylwetkę oskarżo- 
nego Kucharskiego. 

W czasie pertraktacyj Kucharski 
twierdził, że dom nie jest obciążo- 
ny żadnemi długami, poza pożyczką 
B.G.K. 

Adwokat Redych, mając do czy- 
nienia z kólegą - adwokatem, wle- 
rzył mu na słowo i nie sprawdzając, 
sporządził umowę przedwstępną na 
bycią. domu. iws 

— Później jednak okazało się — 
mówi świadek—że Kucharski wpro 
wadził mnie w błąd śwładomie. Na 
domu ciążyły długi, 

W. czasie jednej, z konferencyj w 
mojej kancelarji, powiedziałem mu 
wprost w oczy, że kłamie, 

— A © na to Kucharski? 

— Nie. 

W dalszym ciągu zeznaje jeszcze 
adw. Ozerski, który prowadził spra 
wę Gierszewskiej.matki o rentę od 
Kucharskiej. Świadek ten mówi, iż 
Stanisława Kucharska powiedziała 
mu kiedyś, że „Kucharski musi sie- 
dzieć”, 


Następują zeznania kilku policjan 
tów, którzy prowadzili dochodzenie 
o sfingowaną kradzież 5.500 zł., o 
kradzież 620 zł. na szkodę 'służącej 
Kucharskich itp. Do procesu nie 
wnoszą oni nic nowego. Rozprawa 
trwa. 


X 


W dalszym ciągu rozprawy po- 
niedziałkowej zeznawali koledzy 
i przyjaciele zmarłego Gierszew- 
skiego inżynierowie H. Sefejko 
i.BSykut, Żyli oni dość blisko ze 
zmarłym, znali jego życie prywat- 
ne 1 dzięki ich zeznaniom udało się 
wczoraj poznać bliżej niezbyt ja- 
sną historję małżeństwa Gierszew- 
skiego. 

Przedewszystkiem stwierdza inż. 
Berejko, że Gierszewscy nigdzie nie 
bywali razem, każde z: małżonków 
miało inne koło przyjaciół, Miano 
to nawet za złe Gierszewskiemu, iż 
wszędzie bywa sam, uważając, że 
zaniedbuje -0n żonę. 

— Czy pan zna architektą Pień- 
kowskiego ? 

— Tak jest. Był to pierwszy na 
rzeczony p. Charlotty. Wyjeżdża- 
jąc w swoim czasie do Katowic na 
jt zostawił on p. Lottę bez 

ów do życia pod opieką swe- 
zo przyjaciela Gierszewskiego. O- 
pieka ta skończyła stę, tak że Gier 
szewski poślubił p. Charlottę. 

— Jak pan to rozumie, że Pień- 
kowski zostawił narzęczoną bez 
środków, Czy korzystała ona z je- 
go pomocy? 

— Tak uważaliśmy, gdyż przy- 
jechała z zagranicy. 

Z dalszych pytań - wyłania. się 
ciękawa okóliczność; okazuje się, 
że św. Sereiko zna również trzecie- 
go meżczyzne w życiu. p. Charlot- 
ty, porucznika Kaczorkiewicza. 


— Od kolegi inż. Sykuta dowie- 


działem się o stosunku p. Gierszew- 
skiej z porucznikiem. Byłem . tem 
zaskoczony, gdyż tak się złożyło, 
że Kaczorkiewicz jest moim kolegą 
szkolnym. Mówiono mi że p. Solta 
poznała się z Kaczorkiewiczem w 
kawiarni. Znając Kaczorkiewicza 
i jego pojęcie o honorze, myśleli- 
śmy początkowo, iż nie wie on, że 
p. Lotta jest mężatką. Później Sy- 
kut zwracał mu uwagę że powi- 
nien zlikwidować ten stosunek Ka- 
czorkiewicz odpowiedział, że kocha 
p. Gierszewską i chće się z nią o- 
żenić, 


SPOTKANIE Z MĘŻEM 
— Czy wie pan jak: się do tego 
odnosił Gierszewski? 
— Znany mi jest tylko jeden 


nieprzyjemny incydent. Kiedy po- 
rucznik odprowadzał p. Lottę do 


jej mieszkania na ul. Narbutta na-: 


stąpiło na schodach niespodżiewane 
spotkanie z jej mężem. 


Gierszewski powiedział ' wtedy: 
„Ach, to tak“ — i odwróciwszy|. 
się odszedł. | 


Następują zeznania kilku kobiet, 
żon architektów. Były one obecne 
fi eksportacji zwłok i opowiada= 


ją z przejęciem, .żć już wtedy Ku- 
charska zachowywała się „nienor- 
|malnie", że miała ' „niesamowicie 
*błyszczące oczy” i t. p. Do sprawy 
jnic nowego nie wnoszą. 

Podobnie jak inż. Serejko oświe- 
jtla pożycie małżeńskie  Gierszew- 
skich św. Sykut, 


POWIERNIK TRÓJKĄTA 
Był on przyjacielem i: powierni- 
kiem jednocześnie wszystkich 
trzech osób tego małżeńskiego trój 
kąta, 


Gierszewskiego znał od 12 lat, 
bardzo go cenił i szanował, u pani 


Gierszewskiej po jej zamieszkaniu 
na ul. Narbutta bywał, był rów- 
nież przyjacielem  Kaczorkiewicza. 
Ten ostatni zwracał się nawet do 
świadka z prośbą aby on wyjaśnił 
Gierszewskiemu sytuację i wyje- 
dnał zgodę na rozwód. 

— Dlaczegóż Kaczorkiewicz sam 

nie poszedł z tem do Gierszewskie- 
0? 
— Powiedziałem mu to samo, 
ale porucznik oświadczył, że pani 
Lotta nie pozwala mu rozmówić się 
z jej mężem, choć dla niego sytu- 
acja. ta staje się nieznośna. 

— Czy p. Lotta robiła sobie wy- 
rzuty, że przez nią zabił się mąż? 


gą 


uh 


CHARLOTTA GIERSZEWSKA 
wdowa po zabitym inżynierze. 


— Tak jest. Było to wieczorem 
po zabójstwie. Pani Kucharska po 
wiedziała jej wtedy: „On przez cie 
bie zabił się, ale nie myśl że do- 
staniesz cały spadek. Najwyżej o- 
trzymasz jedną czwartą. 

Po powrocie na Narbutta pani 
Lotta płacząc mówiła: „Mój Boże, 
to niemożliwe, żeby on przezemnie 
miał się zabić, Nie rozumiem te- 
o“ 


Kilka nowych szczegółów o ży- 
ciu p. Charlotty wnosi zeznanie 
p. B. Ihnatowiczównej, siostry inż. 
Pieńkowskiego. 

— Jaka była przyczyna zerwa- 
nia narzeczeństwa brata pani p. 
Lottą — pyta adw. Wasserberger. 

— Poznała przyjaciela brata inż, 
Gierszewskiego i zakochała się w 


— Qzy brat w okresie narzeczeń- 
stwa pomagał finansowo p. Char- 
locie. 

— Dowodów na to nie mam, ale 
tak mi się wydawało... 


UCIĄŻLIWY LOKATOR _ 


Ostatnia zeznawała wczoraj p. 
Konińska, administratorka domu, 
w którym mieszkali Kucharscy. 

Twierdzi ona, że Kucharski był 
lokatorem uciążliwym. Zalegał po- 
nad 1600 zł. komornego, na klatce 
schodowej cały dzień stali wierzy- 
ciele, oraz klienci mający jakieś 
pretensje do adwokata, 

— Miałam nawet zamiar — mó- 
wi świadek złożyć skargę do Ra- 
dy Adwokackiej. Świadek  Koniń- 
ska była pozatem tą właśnie osobą, 
którą spotkał w Nałęczowie z ja- 
kąś damą, przedstawiającą się ja- 
ko pani mecenasowa. 

— Gdy później opowiadałam to 
pani Kucharskiej, dostała ona spa- 
zmów. 


W pokoju i w trudnych chwilach 


Na linji Śląsk—Bałtyk 


W czasie niedzielnej uroczystości 
w Częstochowie z «izazji otwarcia 
drugiego toru i nowej odnogi linji 
Górny Śląsk — Bałtyk — minister 
francuski De Monzie wygłosił prze- 
mówienie, którego treść podaliśmy 
w skrócie. 

Streszczenie to należy uzupełnić 
przez kilka ciekawych momentów. 

Minister dał wyraz podziwowi dla 
spokoju i równowagi, jakie panują 
w Polsce, podkreślając, że stan tt- 
mysłów społeczeństwa francuskiego 
zachowuje w dzisiejszej sytuacji peł 
ną równawagę. 

„Nie przybyłem do Polski — po- 
wiedział p. de Monziz — aby. udzie- 
lać rad, bo tego Polska nie potrze- 
buje, lecz aby oświadczyć: „Jesteś- 
my. Nic się nie zmieniło od 1921 r. 
Traktat, łączący nasze państwa jest 
zawsze żywy. Jesteśmy przy Wze 
tak w pokoju, jak 
chwilach życia”, 

P. de Monzie powrócił następnie 

|do wspomnień z czasów, kiedy w r. 

1923 udał się do Moskwy, aby przy 

gotować uznanie de jure Sowietów 
| przez Francję. Złożył wówczas wi- 


i w trudnych 


yte Marszałkowi Piłsudskiemu, Pod* 


kreśli? przytem, że Marszałek Pił- 
sudski nie miał wć czas zastrzeżeń 
przeciwko tej podróży. 


Protest wyborczy 


ludowców w Jędrzejowie 


Po wyborach do rady miejskiej 
w Jędrzejowie został wniesiony pro 
test przez ludowców z okręgu wy 
borczego Nr, 1 przeciwko komisji 
wyborczej. 

Protest zarzuca mylne oblicza- 
nie głosów. 


Odwołane manifestacje 


w rocznicę racławicką 


Na 23 b. m. były przygotowane 
przez Stronnictwo Ludowe we wszy 
stkich powiatach woj. kieleckiego 
uroczystości racławickie. 

Ze względu na napiętą sytuację 
międzynarodową, w myśl uchwał 
NKW Str. Ludowego, zarząd wo- 
jewódzki w Kielcach odwołał zapo- 
wiedziane manifestacje. 


De Monzie zakończył swoje prze- 
mówienie: 

„Jesteśmy tu dziś 1 bez względu 
na wydarzenia będziemy z wami 
jutro”, 

* 

Po mszy świętej ks. biskup Tom- 
czak wygłosił przemówienie, skiero- 
wane do ministra de Monzie. Piskup 
Tomczak podkreślił doniesłość wspvł 
pracy pokojowej polsko-francuskicj, 
której wyrazer: jest wybudowanie 
kolei Herby Nowe — Gdynia, łączą 
cej bogactwa mineralne Górnego 
Śląska z wyjściem na morze. 

k 


W Karsznicąch przemawiał m. in. 
gen. dyrektor Fre1c.- Polskiego Tow. 
Kolej., Andree Petel. 

Przedstawił w krótkich słowach 
zakres prac technicznych, dokona- 
nych przez Towarzystwo w trzecim 
etapie jego działalności. Wyraża się 
on w wybudowaniu 100 km. linji ko- 
lejowej. Praca ta wymagała wyko- 
nania ok. 1.600,000 m. sześciennych 
robót ziemnych i wybudowania ob- 
Jektów kolejowych, kosztem 17 mi- 
ljonów złotych. 


Stary, poczciwy Franc 


Nie znałem go osobiście z tych do- 
brych, miłych lwowskich czasów z 
przed wojny światowej. Nie znałem 
[zo z tych czasów, kiedy zrodziły. się 
o nim i jego karjerze tysiące niemal 
legend, historyjek uciesznych, dowci- 
pów i setnych kawałów, 

Poznałem go dopiero na gruncie 
warszawskim, dokąd przyjechał ze 
Lwowa odrazu jako dobry, stary, miły 
znajomy, choć przedtem nigdy „w War 
szawie nie był, nie znał jej, zupełnie, 
l ona go właściwie nie znała. 

Przyjechał i z miejsca zwyciężył. 
Odrazu stał się jedną z najpopular- 
niejszych postaci stolicy, 

Franciszek Moszkowicz, stary, ko- 
chany „Franc miał: niezwykły dar 
zjednywania sobie ludzi., 

I tych, którzy od niego byli zależni, 
i tych, o których względy zabiegać 
musiał. Dla tych pierwszych — współ 


pracowników swoich — był ojcem, 0- 
piekunem, dobrym doradcą, 
„Naszego starego“ — inaczej o nim 


służba „Adrji* nie mówiła — kochali 
prawdziwie wszyscy jego współpracow 
nicy, od boya do maitre'a, Był szefem 
surowym, wymagającym, ale był też 


niezwykle wyrozumiały dla każdego 
ze swych „podwładnych“, 

Był przedewszystkiem znakomitym 
fachowcem. Jego oko widziało wszy- 
stko. Ukryty dyskretnie w kącie ją- 
kiejś lóżki lub za filarem widział, że 
gdzieś, w drugim końcu sali, kelner 
„zwiększa* rachunek. Zbudzony ze snu 
recytował bez zająknienia, ile butelek 
szampana jest w piwnicach, ile łyże- 
czek deserowych, ile filiżanek znajdu- 
je się w majątku przedsiębiorstwa, 
którem kierował Był doprawdy kla- 
sycznym przykładem dobrego gospo- 
darza, © którym mówi się, że „pań- 
skie oko konia tuczy“, 

Znał świetnie psychologję gościa“. 
Wiedział, i umiał, jak nikt inny w 
Warszawie, rozmieścić publiczność w 
swoim lokalu. Robił to tak umiejętnie, 
— a Sztuka to nielada, — że nigdy z 
tego powodu nie było kwasów, nieza- 
dowolenia, a co najważniejsze incy- 
dertów. „Frane“ był człowiekiem pro- 
stym ale niezwykle taktownym., Tak- 
tem zdobył sobie serca tych, o których 
względy zabiegał. 

Franciszek Moszkowicz miał niezwy 


kłe poczucie humoru, a sam był nie- 
wyczerpaną skarbnicą dowcipów i 
świetnych powiedzonek.  Starczyłoby 
ich na specjalny zbiorek, Kawały trzy 
mały go się do ostatnich chwil życia. 
Lubił się „nabijać“ ze swoich lwow- 
skich „krajan“. Gdy np. przyjeżdżał 
do Warszawy pociąg popularny ze 
Lwowa, a pociągiem tym przybywali 
przeważnie „klienci“ Franca — po po- 
życzki, zapomogi, protekcje, posady— 
„Stary“ miał dla nich wszystkich o- 
twarte serce i kieszeń. Ale przy oka- 
zji „używał* sobie niewinnie. Zaspa- 
kajał „snobistyczne'* ambicje lwow- 
skich prowincjałów. Pokazywał im na 
sali dancingowej „wysoko postawione 
osobistości*, „wielkich aktorów*, któ- 
rych tego dnia nie było wcale w loka- 
lu. I cieszył się jak dziecko, że był 
„ładny wieczór* i że program wido- 
wiskowy przyjmowany był „harugana- 
mi okliasków*, 

„Ciężka niemoc zmusiła go do opu- 
szczenia stolicy. Ale będąc w Kra- 
kowie, gdzie mieszkał do ostatnich 
chwil życia, ciągle marzył o powrocie 
do ukochanej Warszawy. St. M. 


Zgon wybitnego historyka 
Ś. p. dr. Wincenty Łopaciński 


Dn. 22 b. m. zmarł w Warszawić 
é. p. dr. Wincenty Łopaciński, hi 
storyk, dyrektor Archiwum Oświć 
cenia Publicznego w Warszawie, wić 
ceprezes Tow. Miłośników Historj 
w Warszawie i członek zarządi 
Głównego Polskiego Towarzystwa 
Historycznego we Lwowie, -redaktor 
czasopismo  „Archeion*, sekretar 
generalny Federacji Towarzystw 
Historycznych Europy Wschodniej, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Pø 
lonia Restituta. Okolicznościowemi 
artykułami w czasopismach- ogłosi! 
kilka studjów nad powstaniem 1830 
roku i pismami gen. Prądzyńskiego 
oraz z dziejów szkolnictwa. 


Za duszę $. p. W. Sławka 


Nabożeństwo żałobne 
w Krakowie 


Dn. 24 b. m. staraniem zarządi 
okręgu Związku Legjonistów w Km 
kowie odbyło się uroczyste nabożeś 
stwo żałobne w katedrze na Wawe 
i za duszę ś. p. płk, Walerego Sław 

a. 

W  nabożenstwie wzięli ndziż! 
przedstawiciele władz z wicewoś 
Długockim na czele, przedstawiciele 
wojska z gen. Piaseckim, wicepremy 
dent miasta dr. Klimecki, dciegacić 
Federacji P.Z,0.0. oraz liczni pr. 
stawiciele sfer obywatelskich mis 
sta i tłumy publiczności. 


Szybowiec niemiecki 


wylądował w Poznańskiem 

W niedzielę, dn. 23 b. m, okot 
godz. 16.30 wylądował przymusowo 
na polu rolnika Koellera w grom 
dzie Dąbrówka Leśna pod Oborti* 
kami szybowiec niemiecki „D4 800% 

Kierowca szybowca, 27-letni nat 
czyciel niemieckiej szkoły szybowce 
wej w Trebinie, Ludwik Hoffmani 
zgłosił się do posterunku P, P, “ 
Obornikach, gdzie zeznał, że czybó 
wiec został przygnany do Polski s 
nym prądem wiatru. 


Qdebrany debit 


„Monitor Polski“ ogłaszą zarz 
częrje Ministerstwa Spraw” Wows 
tus h z dn. 19 b. m. o ode'ranit' 
ce, i zakazie rozpowszechniz$ 
na obszarze państwa niżej wymi“ 
nionym drukom i czasopismom: 
„Der  Oberschlesische Wanderer" 
wydawanemu w języku niemiecki” 
w Gliwicach, książce p. t. „Za U* 
krajinu“, wydanej w języku ruski” 
w FEdmonten, Al-srta (Kanada) i 
mapie niemieckiej p.t. „Deutschlan 
Physisch*, wydańej.w Gotha. 


Z chińskiego na polski 
Przemówienie 
Czang-Kai-Szeka 
Ukazała się w języku polski” 


broszura, będąca ścisłem tłumacze 
niem pełnego tekstu mowy marsze” 
ka Czang-Kai-Szeka, wygłoszonej “ 
głównej kwaterze Kuomintangu 
Czung-King w końcu grudnia 1938| 
Wódz narodu chińskiego oświ 


czył w tej mowie, że wszystkie mó; 
wy wygłoszone ostatnio przez prze”| 
stawicieli rządu japońskiego świa”) 
czą o zaborczych zamiarach Japi 
nji, celem zwalezenia Chin'i całko] 
witego opanowania Dalekt-go Wsch] 
du 


p RZEKA ZAE 
KURIER SPORTOWI| 


WĘGIERSKA DRUŻYNA PIŁRAF | 

SKA W STOLICY | 

Warszawski Okręgowy Związek F na 

ki Nożnej zakontraktował na sobot? 
29 b. m, znaną węgierską drużynę Ý 
gową Kispest, która rozegra mecz 
ningowy z młodym narybkiem piłke” 
skim Okręgu Warszawskiego piii 
Nożnej. 

NOWY REKORD 

Znakomita pływaczka duńska, zá] 
bywczyni całego szeregu kobiecych re | 
kordów pływackich, powiększyła 0 
statnio swój „rekordowy dobytek”. 

Mianowicie na dystansie 200 mt 
stylem dowolnym uzyskała oną © 
2:22,86 min. Poprzedni rekord na t 
dystansie należał do Hlolenderki d* 
Ouden. 

Równocześnie sztafeta duńskich 24 
waczek pobiła rekord świata | 
4x100 y. stylem dowolnym, w czas 
4:08,1 min. 

O TYTUŁ MISTRZA EUROPY 
W WADZE CIĘŻKIEJ l 

2 lipca w Stuttgarcie odbędzie giń 
spotkanie pomiędzy b. mistrzem świ? 
ta Maxem Schmellingiem, a podw% 
nym mistrzem Europy Adolfem HY 
serem o tytuł mistrza boksersiapź, 
Europy w wadze ciężkiej. Mecz ob” | 
czony jest na 15 rund, 


rzystw. 
odnieji 
im Po 
iowemi 
ogłosił 
n 1830 
skiego 


Rozmiary etatyzmu w Polsce 


Jak zlikwidować uprzywilejowanie 
przedsiębiorstw państwowych? . 


Zlikwidowanie uprzywilejowania 
rzedsiębiorstw państwowych nie 
rzeczą łatwą, a nawet wogóle 
możliwą. Komisja dla Zbadania Go- 
SOA Przedsiębiorstw Państwo- 
wych: 

„widzi się zmuszona stwierdzić, iż 
podstawowe  uprzywilejowanie  prze- 
mysłu rządowego wypływa z samego 
faktu, 1ż właścicielem jego jest pań- 
stwa”, 

Niemniej według niej: 

„całkowicie możliwem 1 koniecznem 
jest wyrugowanie przywilejów specjal 
nych, które przysługują w Polsce 
przedsięblorstwom państwowym oraz 
opracowanie środków, mogących prze 
elwdziałać przywilejom, płynącym z 
Pyszne przowagi państwa na ryn- 


W tej też myśli Komisja zaleca: 
„Zmianę ogólnego nastnwienia admi 
nistracji państwowej, która do tej 
ry zbyt często troskę o daną ga- 
produkcji ograniczała do dzliedzi- 
ny, objętej gospodarką państwową. 
W administracji państwowej winien 
repanować pogląd, iż zadaniem poll- 
tyki gospodarczej państwa jest roz- 
Wó) gospodarczy kraju, a nie rozwój 
Bospodarki przedsiębiorstw państwo- 
wych. Kierownictwo przedsięblorstwa- 
ml państwowemi powinno być ściśle 
tozgraniczone od funkcyj administra- 
ejl państwowej. 

Wydanie przez rząd zarządzeń wła- 
üzom podległym, aby przy stosowaniu 
tałego ustawodawstwa, rozporządzeń I 
okólników władz — przedsiębiorstwa 
prrama były traktowano w zupełnie 
dentyczny sposób, jak przedsiębior- 
stwa państwowe. Jodnocześnie winno 
być wydane zarządzenie, cdwołujące 
Wszystkie wydane dotychczas zarządze 
nia władzom państwowym 1 samorzą- 

wym oraz okólniki, dotyczące uprzy 
wilejowania zakładów państwowych 
przy dostawach 1 obstelunkach. 

Zrównanie przedsiębiorstw państwo- 
wych z prvwatnemi pod względem 
podatkowym, wydanie zarządzeń, aby 
w. dziedzinie polityki kartelowej, a 
twłaszcza w sprawie wysokości kwot 
ndzłałowych w kartelach, na które 
państwo ma wpływ, przedsiębiorstwa 
państwowe nie były faworyzowane ko 
"tem prywatnych i aby władze cen- 
tralne, zwierzchnie nie wywierały na- 
tisku w tym względzie, tak, jak to 
miewa obecnie miejsce, 

Umożliwienie korzystania przemy- 

prywatnemu z tych samych t- 
prawnień, jakie posiadają przedsiębior 
stwa państwowe w dziedzinie socjal- 
NEJ, a mianowicie pod względem u- 
bezpieczenia chorobowego t opłat na 
rzecz bezrobocia. 

Przy rozdżielenta subwencyj pañ- 
stwowych dla poparcia wytwórczości, 

k również przy sprzedaży przedsię- 

orstwom przemysłowym surowców 
produkowanych przez państwo, przed- 
Klębiorstwa prywatne winny być tra- 
towanę narówni z państwowemi*, 

Te wskazania nie usuną całko- 
wiele uprzywilejowania przedsię- 
lorstw państwowych, bo jak wy- 
żej pisaliśmy nie jest to wogóle 
możliwe, ale to uprzywilejowanie 
Silnie złagodzą, W łączności z li- 

dacją -a właściwie uprywatnie- 
niem niektórych przedsiębiorstw 
państwowych i z usprawnieniem 
działalności tych przedsiębiorstw, 
re pozostaną w ręku państwa, 
posunięcia te złagodziłyby zapew- 
he do tego stopnia problem etaty- 
Zmu, że szybko przestałby on być 
blemem tak palącym i spornym 
dotychczas. 
estety, nie zanosi się na wpro- 
` enie w życie zaleceń Komisji. 
tatyzm, ze szkodą zarówno dla 
TŘ 


m 


Polonja amerykańska 


na F. ©. N. 
edług dotychczasowych da- 
nych Polonja amerykańska zebra- 
ea FON przeszło 200 tysięcy do- 


opicdRocześnie bank „Polska Kasa 
ski S. A“ za pośrednictwem 
+ ych oddziałów zagranicznych o- 
p uje dalsze ofiary na obronę 
anstwa, nadsylane na ręce P. Pre- 
zydentą Mościckiego i 
Błego ~ Rydza. 


Zjazd maukowy 


we Lwowie 


wa Me 7 1 8 maja r. b. odbędzie się 
niou te V Naukowy Zjazd, gorga- 
świ any przez Tustytut Bałtycki. Po- 
Goni on będzie zagadnieniom 
zb zza Gdańska, jako portów polskie 
slano szaru celnego. Na zjazd nade- 
omawiaz 22 referaty analityczne, 
weh „ące 


wego, Suny 


i 


| 


prywatnego gospodarstwa jak prze 
dewszystkiem dla samego państwa, 
a nawet dla samych przedsię- 
biorstw państwowych prawdopodo- 
bnie rozwijać się będzie tak jak 
się rozwijał dotychczas i w tych sa 
mych mniej więcej formach. Nie 
można przeczyć, że w kierunku u- 
sprawnienia przedsiębiorstw pań- 
stwowych to i owo zrobiono. Ko- 
misja podkreśla np. usprawnienie 
w dziedzinie zarządu, organizacji 
pracy i t. p. w przedsiębiorstwach 


państwowych. Usunięto naogół u- 
przywilejowanie podatkowe przed- 
siębiorstw państwowych. Znana 
uchwała Rady Ministrów uporząd- 
kowała problem tworzenia nowych 
przedsiębiorstw (coprawda w spo- 
sób wybitnie niedostateczny). Ale 
to wszystko jest niezmiernie mało. 
To wszystko są drugorzędne pro- 
blemy, które kwestji zasadniczo nie 
rozwiążą. Z zapowiedzi o likwida- 
cji przerostów etatyzmu w prakty- 
ce Życia niestety niewiele zostało, 


Ujemny bilans Polski 
w obrotach z U. S$. A. 


Stosunki handlowe pomiędzy Pol- 
ską a Stanami Zjednoczonemi nor- 
muje „Umowa handlowa i nawiga- 
cyjna* podpisana w Waszyngtonie 
w dn. 15.VI. 1931, obowiązująca od 
9 lipca 1933 r. Jest to umowa bez 
wzajemnych zniżek celnych z klau- 
zulą największego uprzywilejowania 
z ważnością 6 miestzcznego wymó- 
wienia. 

Umowa ta wymaga rewizji i przy 
stosowania do nowych warunków, 
tem bardziej, że U.S.A. weszły na 
drogę innego typu traktatów. 

Dotychczas Polska korzystać mo- 
gła teoretycznie ze zniżek, jakich 
U. S. A. udzieliły innym kontrahen- 
tom. Chodzi jednak o uzyskanie zni- 
żek bezpośrednich dla głównych ar- 
tykułów wywozu polskiego i o 
zmniejszenie bierności dla nas sal- 
da bilansu handlowego. 

Wobec rozpoczętych już prac 
przygotowawczych do rew'zji obo- 
wiązującego traktatu interesujące 
są liczby charakteryzująca obroty 
Łandlowe Polski z U.S.A. w ciągu 


ostatnich lat. Obroty te zamykane 
były saldem dla Polski ujemnem 
jrzyczem w r. 1928 wynosiło ono 
447,6 miljn. zł, w 1936 — 56 miljn. 
złotych, w 1937 — 48, a w roku u- 
biegłym — 95,5. 

W pierwszych dwu  miesiącac" 
r. b. saldo ujemne dla Polski w po- 
równaniu z r. ub. wykazało dość 
poważne zmniejszenie, 

Dwumiesięczne saldo r. ub. było 
ujemne w sumie 21,5 miljn, a w 
r. b. już tylko w «mmie 7 miljn., a 
to wskutek silnego spadku przywo- 
zu z U.S.A. i wzrostu wywozu. Jest 
to pewna poprawa ale na krótkim 
odcinku czasu. Całoroczne wyniki 
ostatnich dwóch lat dały nam ujem 
ne saldo w sumie 199,7 miljn. 

Polska jako kraj dłużniczy nie 
może mieć stale tak biernero salda 
z U.S.A. Rewizja traktatu handlo- 
wego powinna mieć na uwadze 
przynajmniej zmniejszenie wydatne 
tej bierności. Jest to w interesie o- 
bu krajów, 


Wzrost importu miedzi 
z Chile 


W roku 1938 obroty handlu za- 
granicznego chilijskiego uległy pew 
nemu zmniejszeniu i wynosiły 
1.175,9 miljonów peso „oro“, wobec 
1.362,2 milj. w r. 1937. Pomimo tej 
ewolucji udział Polski w eksporcie 
chilijskim zwiększył się przeszło 
dwukrotnie, wynosząc w roku 1938 
1.293.954 peso „oro“, zamiast pół 


miljona w r. 1937. 

Głównym, a właściwie nawet je- 
dynym artykułem naszego importu 
z Chili jegt miedź  elektrolityczna, 
której przywieźliśmy w roku zesz- 
łym 12.295 kw., wartości 1.282.652 
peso „oro“, co stanowiło 99,1 proc. 
ogólnej wartości naszego przywozu 
z tego kraju. 


Angielsko-niemiecka umowa węglowa 


nie wełdzie w życie 


Angielsko - niemiecka umowa 
węglowa, która, jak wiadomo, zo- 
stała zawarta przed 2 miesiącami i 
miała na celu regulowanie kwot eks 
portowych dwu krajów, nie wejdzie 
jednak obecnie w życie. Główną 


przyczyną nieratyfikowania wspom- 
nianej umowy przez zainteresowa- 
nych przedstawicieli przemysłu wę- 
glowego, jest naprężona sytuacja 
polityczna. 


zwyżka cen cukru 


me rynku amgiel skir 
Według oficjalnych notowań gieł- ką zanotowano od 1930 r., przecięt- 


dowych, ceny cukru na giełdzie lon- 
dyńskiej osiągnęły w ub. tygodniu 
7 sh 7 d za 1 cwt przy dostawie 
bieżącej. Jest to najwyższa cena, ja 


Śruba podatkowa 


nie bowiem ceny cukru kształtowa- 
ły się na przestrzeni ostatnich kil- 
ku lat na poziomie ok, 5 sh za 
1 cwt. 


gnębi branżę OWOCOWĄ 
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Cudzoziemcy mogą subskrybować Pożyczkę 


z zablokowanych rachanków 


Komisja Dewizowa zezwoliła ban- 
kom dewizowym na pokrywanie z 
polecenia cudzoziemców lub ich peł 
nomocników dokonanej przez nich 
subskrypcji obligacyj i bonów. Po- 
życzki Przeciwlotniczej z zablokowa 
nych rachunków cudzoziemców — 


Spadek eksportu 


Wartość eksportu skór chromo- 
wych z Polski wyniosła w r. 1938 
ponad 1 miljon zł. Suma ta nie do- 
równuje wynikom z r. 1937, w któ- 
rym wartość tego artykułu osiągnę- 
ła ponad 3,7 milj. zł. 

Spadek wywozu skór chromowych 
w r. ub. tłomaczy się złą konjunk- 
turą, jaka powstała na rynku ame- 


zleceniodawców. Warunkiem jest, by 
zakupione obligacje lub bony zosta- 
ły złożone w bankach dewizowych 
do depozytu subskrybentów na wa- 
runkach, przewidzianych w okólni- 
ku Komisji Dewizowej Nr. 33 x 21 


stycznia 1938 r. 


skór chromowych 


rykańskim już w połowie r. 1937, 
powodując spadek cen na surowca 
i zahamowanie eksportu na ten ry- 
nek. W drugiem półroczu 1938 r. 
konjunktura na rynku Stanów Zje- 
dnoczonych poprawiła się, a pod 
koniec tegoż roku prz na zo 
stała równowaga kalkulacji ekspor 
towej skór z 1937 r. i 


Obroty Warszawskiej Giełdy Pieniężnej 


w marcu r. b. 


sząwskiej giełdzie pieniężnej w: po- 
równaniu do poprzedniego miesiąca, 
uległy wzrostowi o 7,3 miljn. zł, 
wynosząc ogółem 41,8 miljn. zł. 
Zwiększenie obrotów nastąpiło za 
równo w dziale dewiz, jak i papie- 


rów procentowych; w pierwszym 2 
21,1 miljn. zł. do 27,6 miljn. zł, w 
drugim z 10,2 miljn. zł. do 11,6 
miljn. zł. Spadek natomiast obro- 
tów w omawianym miesiącu wyka- 
zują akcje, a mianowicie z 3,2 zł, 
do 2,5 miljn. zł. 1 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
tutowo-dewizowej w Warsząwie ten- 
dencja dla dewiz była nieco mocniej- 
sza, przy obrotach średnich, Notowa- 
no: Amsterdam 282,70, Bruksela — 
89.60, Kopenhaga 111.30, Londyn — 
24.82, Nowy Jork 5,32, Medjolan — 
28.02, Montreal 5.30, 


Paryż 14.10, 


Sztokholm 128,45, Zurych 119,50. 
Bank Polski płacił za dolary amery- 
kańskie 5.30, kanadyjskie 5.26.50, flo- 
reny holenderskie 281.70, franki fran- 
cuskie 14.04, szwajcarskie 118.65, fun 
ty angielskie 24.83, guldeny gdańskie 
99.75, belgi belgijskie 89.35, korony 
norweskie 124.65, duńskie 110.80, ko- 
rony szwedzkie — 127.85, liry włoskie 
16.30, marki fińskie 10.70, niemieckie 
srebrne 77, 


W marcu r. b. obroty na war- 


PAPIERY PROCENTOWE 


tendencja była niejednolita, przy więk 
szych obrotach 3% inwestycyjną 1 
41/4075 wewnętrzną. Notowano: 30% in- 
węestycyjna I em. 83.50, serja — 87, 
II em. 82, 4%, dolarowa 41.25, 4% 
konsolidacyjna 63, pozostałe drobne 
odcinki 62.50, 41/9%/6 wewnętrzna — 
61.50, 50/6 konwersyjna 67, drobne 
odcinki 64, 4!1/4%/, ziemskie 59.50—59, 
50/, Warszawy stare 70, 5%/, Warsza- 
wy stare 70, 5%/, Warszawy z 1933 r. 
67.50—67—67.50, odcinki po 1.000 zł. 
68.50, 50%% Łodzi z 1933 r. — 60.25, 
drobne odcinki 60.75, 5%, Radomia z 
1933 r. — 57, 6%, obl. Warszawy 6-ta 
em. — 74, 8 1 9 em. — 72, 41/95 1. z. 
Warszawy — 67,50—4866,50. 


AKCIJE 


Na rynku akcyjnym tendencja by- 
ta mocniejsza tylko dla akcyj meta- 
lurgicznych. Notowano: Bank Polski 
114, imienne 113.50, Cukier 38—38,50, 
Węgiel 37.25—37, Starachowice 36.50, 
Lilpopy 91, Norblin 105, Modrzejów 
20.50, Haberbusch 68.50—69, 
wiec 81,75—83, 


W obrotach. pozagiełdowych: 8% 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł-— 
51, odcinki po 1.000 zł. — 51.50, po 
500 zł. — 59,75, Firley 14. 


Ostro- 


Rozmowa z prezesem Koła Komisantów owocarskich 


(Bol) Sprzedaż owoców—to je- 
den z poważniejszych działów han- 
dlu detalicznego. Nie mówiąc już o 
owocarniach i kioskach, gdzie nie 
sprzedaje się nic poza tym sympa- 
tycznym towarem — niema bodaj 
jednego sklepu spożywczego, w któ 
rym nie znaleźlibyśmy na półkach, 
na ladach, na wystawach okien- 
nych stosów wabiących wzrok, mi- 
le pachnących jabłek i pomarańcz 
przez cały rok, a w sezonie, w o- 


Marszałka | kresie zbioru, wszelkich innych o- 


woców, jakiemi darzą nas krajowe 
ogrody. 

Jak się przedstawia sytuacja han- 
dłu owocami? Jakie są jego potrze 
by, zadania, postulaty na przy- 
szłość ? 

Dzieli się z nami chętnie swemi 
uwagami w tych sprawach p. Bole- 
sław Bolejko — prezes Koła Komi- 
santów Owocarskich przy Central- 
nym Związku Detalicznego Kupie- 


poszczególne zagadnienia, | (twa Chrześcijańskiego, znakomity 
tematu zjazdo- | fachowiec, wytrawny znawca zaga- 
dnie 


ń bran.y, zawdzięczającej mu 


wiele jako organizatorowi. 

— Nasze zarobki? — mówi. — 
Tak oto wyglądają nasze zarobki. 
Jesteśmy komisantami. Sprzedaje- 
my wyłącznie owoce, oddane nam 
w komis przez właśćicieli i dzier- 
żawców sadów. 

— Od ceny sprzedażnej towarów 
oddanych nam w komis bierzemy 
średnio 8 proc. prowizji. Nie jest 
to dużo, ale żyć byłoby można, gdy- 
by nie ciężar podatkowy, o wiele 
przerastający nasze możliwości. 

Płacimy bowiem 147 proc. tytu- 
łem podatku obrotowego, wykupu- 
jemy świadectwa handlowe II-ej ka 
tegorji, których cena wynosi 780 
złotych, podlegamy wreszcie rów- 
nież — rzecz naturalna — podat- 
kowi dochodowemu. 

— Jak to może wyglądać przy- 
kładowo ? 

— Weźmy średni obrót roczny. 
300 tys. zł. Przy 8 proc. prowizji, 
zysk wyniesie 24 tys. zł. Od tego 
trzeba będzie odliczyć tytułem po- 


datku obrotowego około 5.100 zł., 
tytułem podatku dochodowego ok. 
2.000 zł. 1 tytułem ceny świadec- 
twa handlowego — 780 zł Razem 
7.880 zł. Podatki zabierają nam więc 
ponad 30 proc. dochodu brutto. 
Bardzo dużo wynoszą również ko- 
szty handlowe. Owoce wymagają 
obszernego pomieszczenia, przy du- 
żym zaś obrocie konieczne jest za- 
trudnianie licznego personelu. Wszy- 
stko to sprawia, że położenie nasze 
obecnie jest ciężkie. 

— No, a czy nie robili panowie 
żadnych kroków, aby je zmienić? 

— Ależ owszem, i to nawet z pe- 
wnem powodzeniem. Dzięki naszym 
interwencjom w Ministerstwie Skar 
bu zelżał ostatnio nacisk śruby fi- 
skalnej. Udziela się indywidualnych 
zniżek stawki podatku obrotowego, 
pozwala się na wykupywanie świa- 
dectw handlowych III-ej kategorji. 
Gorącem naszem życzeniem jest, 
aby te ulgi stały się powszechne i 
trwałe. 


I st. 17.25—17.50, 
Na rynku papierów procentowych | gryka 21.75—22.25, mąki pszenne w 


POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 83,50. 
Inwestycyjna II em. — 82. 
Ronwersyjna — 67. 
Konsolidacyjna — 83. 
Wewnętrzna — 61,50. 
Dolarówka — 41,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu gięłdy 
zbożowo-towarowej w Warszawię © 
gólny obrót wyniósł 3145 t., wtem Ży- 
ta 814 t. Notowano za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa w nandlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych!: 
pszenica jednolita 23—23.50, zbierana 
22.50—23, żyto I st. 15.25-15.50, I-st. 
15—15.25, jęczmień browarńy 19.75-— 
20.25, jęczmień I st. 19—19.25, IT et. 
18.75—19, III st. 18.50—18.75, owies 

II st. 16.50—17, 


zależności od gatunku 21 — 438, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 
26—26.50, I gat. 24.25—24.75, razowa 
19.50—20, śrutowa 13—13.50, ziemnia- 
czana „superior“ 32 — 38, otręby 
pszenne grube 14 — 14.50, średnie j 
miałkie 13—13.50, żytnie 11.75—12.25, 
groch polny 27 — 29, Victoria 37 — 
39.50, zielony 31—33, wyka jara — 
23.50—24.50, peluszkąa 2550—27, tu- 
bin niebieski 12.50—13, żółty 14.75- 
15.25, sęrauela targowa 16—18, sera- 
dela o czyst. 953/, 21—22, rzepak ozi- 
my 58—59, jary 55.50—56.50, rzepik 
ozimy 52.50-—53.50, siemie lniane 58- 
59, słonecznikowe 45—50, mak niebie- 
ski 93—96, gorczyca 59—62, koniczy: 
na czerw. sur. bez gr. kanianki 85— 
95, bez kanianki o czyst. 87%, 115— 
125, biała surowa 260—280, bez kar 
niankj o czyst. 97%, 310—330, koni- 
czyna szwedzka 180 — 220, lucerna 
francuska 270—290, lucerna węgier= 
ska 400—425, lucerna chmielowa 80> 
90,90, nasiona buraków pastewn. 55-= 
56, nasioną buraków cukrowych 103- 
108, makuchy lniane 25.50-—26, rze- 
pakowe 13.50—14, słonecznikowe 20-— 
20.50, konopne 13.50—14, KOKOSOWE— 
18—18.50, palmowe 16.25—16.75, śrut 
sojowy 23.50—24, Iniany 25 — 25.50, 
rzepakowy 13.50—14, kokosowy 17.50- 
18, palmowy 17.50—18 mieszanki kasz 


treściwych; otrębowo-makuchowa  19- 
20, makuchowa 20.50—21.50, stoma 
żytnia w snopkach 4.75—5.25, słoma 
żytnia przsowana 4.25—4.75, siano 


prasowane I gat. 9—9.50, II gat. 7,50- 
8, fasola cukrowa biała 39—40, ziem- 
niaki jadalne 4,50—5, ziemniaki fa- 
bryczne 4.25—4.50, przelot 90—100, 
rajgras angielski 35—40 


— 


Minister dziennikarz 
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ŚRODA 
Opieki «św. Józefa 
Ws. sł. 4,17. Z. 18,38 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Temperatura o godz.. 7-ej wynosiła 
od 9 st. miejscami na zachodzie i po- 

łudniu do 1 st. na Wileńszczyźnie, 

POGODA NA DZIS 

Pogoda. słoneczna: o umiarkowanem 
zachmurzeniu, :tylko na zachodzie za 
ehmurzenie większe i miejscami prze- 
lotny deszcz. Umiarkowane wiatry 
"mołudniowo-zachodnie i zachodnie. W 

ciqgu- dnia, temperatura ok. 17. st. 


W teatrach 
r Wielki: „Faust” z „Nocą Wal- 


Narodowy: „Popielasty welon”. 
Polski: Hamlet", 

Mały: „Brat marnotrawny”, 
Nowy: „Week End", 

Letni: „Pensjonat we dworze”: 
Mnfickieji „Zakochana”. 
Atenenm: „Cyrulik Sewilski”, 
Knmeralnvr Ehita królowa" 
„3.18: „Bkowronek", 

Teatr „Iulia: „Ale się zabawił”, 
Małe Qui Pro Que; „Strachy as Lachy” 
Instytut Redatys „„Haneczka i duch”, 
"AM Baba, (Karowa 18): aowa rewia 
„SEZONIE. OTWÓRZ BIBIN- © Zimińską 
Benita, A. Halamg, Kieszczówną, Foggiten: 
Walterem,  Seripollńskim,  Ruszkowskim 
Regro. Konarskim na czele zaspołu. Dwa 
nrzedatawienia: 7 RN $ 10. wierz 


INFURMALJE U ŁALMACH 
VOZWOŁONYCH DŁA MLODZIEZ 
TELEFON 7-1]-26. 


W kinach 


"Adria: „Suęz”. 


Atlantic: Wiakti wsie”, 
Nattyk: „Bitwa nad Marna”: 
Casino; „Biały murzyn”. 
Capitol: „Mała Misw Broadway”, 


Colosseum+ó,,_gyn Frankenstelna'*, 


Czary; „Władca prerii” 1 „kKapsodja”. 
Elite: „Pola Klizejskie”* i „Josette. 
Europa: Kapitan Benoit". 


Filharmonja: Zapomniana: melodja”. 
Helion: Florjan” P dodatki. 

Jiolffywood: „Czterech na posterunku” | 
rawją 

Imperial; „Serca uliczników”, 
Italia: „świecznik królewski”, 
Jurata: „Tajemnicze promienie* 1 „Ta- 
ulec śmierci 1 rozpaczy”, 
AH parafji św. Andrzeja: „Płynne 

Lot: „Huragan i- „„Wacuś”, 

Miejskie: „Marja Antonina". 

Majestier .. Naga prawda". 

Mewa: „Obcym wstęp wzbroniony” 1 
„Noc straceńców”. 

Napoleon: Gibraltar”. 

„Nowa Tombala: „Huragan. 1 „Teodora 
robi karjerę'* 

Olza: „Książg I żebrak”. 

Palladinm: „Panny aa wydaniu”. 

Pan; „Trzy serca”. » 

Potit- Trianon: „Powrót o. śŚwiele”* i 
«Ostrożnie z miłościę'', 

Atlalta: ,,Niewidziatna rywaiki”. 


Raj: „Scypion. afrykański”, 

lex (Długa 9): „Znachor” 1 „Szafony 
Roma: „Gunas Din”. 

Bokół;*. Więzienie bea krat” i „Cnotliwa 


anna”, 4 ', $ 
Sorrento; „Towarzysze broni” 1 „Czar- 
hy korsarz". 

Sfinks: „List do mmk”; 

Studios „Było ich: 18..,', 

Stylowy :. „Dr. Murek”. 

Bwiatowidi- Idziemy przes życiy”. 
świt; „Profęsór Wilczur”. 

Ton: „Gćheńna” 1 Jodatkt. 

Victoria; „ Wióczęgł” 

Uciecha: „Ludzkie serca”, 
Fotoplastikon. (ul, Marszałka Focha 3) 
wyświetla ćodziennie od godz. 15-ej do 
-ej * plastyczne  widokt- w naturainych 
kqlorach 'ze Btamhula. 
wystawa © tNow. AAA: pew 

ą a i ł 

Buezki | LAIA] Pos orzyka, a 


„ALE SIĘ: ZARAWIL..”” —— BAWI WAR- 
a 


T SZAWĘ 
sób eatr! Buffo" wystawił świeżo arcywór 
4 komedję muzyczną ze śpiawami. I tań 
yje „Ale się zabawił”, która wstępnym 
polem zdobyła: sobie. zasłużone  powodze- 


„Powcipnę 1 _ mistrzowskie opracowanie 
wuwima oraz Świetna reżyserją 1 inaceni- 
cja Warneckiego stworzyły a przedsta- 
nosa A prawdziwą perłę humoru, Publicz- 
ść bawi się doskonale, żywo oklaskując 
wykonawców : Górską, Sokołowska 


gi Borowskiego. Koszutskiego, Ratschkę, 

oniecznego,  Warneckiego 1 Węgrzyna. 
JUBILEUSZ „WEEK - ENDU” 
raymi sukces ' arcyzabawnej: komedji 


noech-End'” w Teatrze Nowym. granej 
ER 50 razy, wobec wypełnionej wido. 
kwiatu zj eat W. dużej. mierza) zwyctestwejn 
dowe) ry wykonawców, z których prze 
tr. yslkiem .ćwiklińska. odnosi. wielki 
dawać swą interpretacją, pełną humoru, 
zee PU E brawury, — na tle doskonałego 
Olo U: Lubieńkskiej; świerczewskiej, Gryt- 

ewskiej, Wierzejskiej, Różyckiego, We- 


Solow, 
sdri skiego i reży- 


„Pensjonat we dworze”, jak 1 inne ko- 
MY: pub ńskiego, odrazu zyskał tlu- 
nych u liczności, stanowifltj od lat wier- 

PRZ" Zów: talentu świetnego. ko- 


medjopizhy: < 
|. a, który  zaważć umie. poru- 
bieżące o pabliwaj formia. sžerėg 
ia. 
galerię zabawnych figuri w tej nowej 
zaji tworzą: Zaklicka, Gellówna, Ola 
torowy: aska, Macherska, Niczewska, Rot- 
Zejcaw Orwid, Hnydziński, żabczyński 1 
serji as — w żywej 1 sprężystej reży- 
Borowskiego. > 


ETKIN MOSZKOWSKA 

Jedi” RONSERWATORJUM 
stek z najwybitniejszych  piani- 
KIN Polskich mlodego; pokolenia; ET- 
BAlI R MOSZKOWSKA, wystąpi w 
onserwatorjum z własnym re- 
m, w sobotę, 29 b. m. o godz, 
ze gua hitna ta pianistka odniosła 
to niez O r. nb, na koncercie. sym- 
wielki ym. Fiiharmonji Warszawskiej 
ten nia CO artystyczny. Koncert 
interego a tPliwie wzbudzi wielkie za- 
arsza wanie wśród publiczności 
literat wy Program złożony z pereł 
dzie Y fortepianowej zawierać bę- 
Beetho TF Haendla, Scarlatti'ego, 
bina. Pić Brahmsa, Chopini Skria 


Co robili studenci ludowcy 


w redakcii „Przodownika Wiejskiego” 


Otrzymujemy w drodze. dekretu 
prasowego następujące sprostowa- 
nie: 

W związku z zamieszczoną w Nr. 11% 
czasopisma „KURJER POLSKI“ z 
dnia 23.4 b. r. notatką p. t. „Zajście 
w organie „SIEWU“, policzek wymie 
rzony przez studentów  ludowców*, 
ną podstawie art. 27 i 28 prawa pra- 
sowego proszę Pana Redaktora o za- 
mieszczenie w najbliższym numerze 
czasopisma „IKURJER POLSKI“ na- 
stępującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, że trzej akade- 
micy łudowcy zjawili się w redakcji 
„Przodownika Wiejskiego, natomiast 
prawdą jest, że wyżej wspomniani 


przybyli do Domu Akademickiego 
przy ul. Akademickiej Nr. 5 1 wywo- 
tali do poczekalni p. Władysława 
Szczerbę, redaktors  „Przedownika 
Wiejskiego”. Nieprawdą jest, że re- 
daktor został przez przybyłych spo- 
liczkowany, natomiast prawdą jest, 
że jeden z nich uczynił odruch, rzu- 
cając na p. Szczerbę czasopismem, na 
co ten ostatni- zareagował pzyukiec | 
Pozostajemy z poważaniem i 
Sekretarz CZMW, 
(podpis nieczytelny) 
Prezes CZMW 
St. Gierat 
Warszawa, dnia 25.4. 1939 r. 


7 miast | 


ma nowe rady miejskie | 


O wynikach wyborów do rad 
miejskich, odbytych w dn. 23 b. m. 
nadeszły następujące dokładne wia- 
domości: 

Piotrków — PPS. 14, Ozon — 9, 
Stronnictwo Narodowe—8, Bund — 
T, Poalej+Sjon' — 2. 

Pabjanice: PPS. — 14, Ozon — 
8, Stronnictwo Narodowe—5, Niem- 
cy — p, Własność Nieruchoma — 


3, Żydzi — 3. 
Radomsko: PPS. — 12, Ozon — 
4, Stronnictwo Narodowe — 3, 


Bund — 3, .Aguda — 1, Poalej 


Sjon — 1. 


Tomaszów Mazowiecki: PPS. =) 


12, Ozon — 9, Stronnictwo Naro- 
dowe — 6, Bund — 3, Aguda — 2. 

Zdańska Wola: Ozon — 11, PPS. 
— 6, Aguda — 6, Bund — 1. 

Włocławek: Stronnictwo Narodo- 
we — 4, Str. Pracy — 10, Bund — 
3, Żydzi mieszczanie — 2, Ozon — 
5, PPS. — 16. 

Tczew: Stronnictwo Narodowe — 
15, PPS. — 3, Ozon — 6. 


TZS a a OOOO OOJAOKOWKOCZE TO 
Premjery filmowe 


„Było ich 13“ (Kino „Studio*) 


Było 18 krzeseł, Oto, co dostał w 
spadku poczciwy fryzjer Kruk (Heinz 
Ruchman) po starej ciotce. Naturalnie 
sprzedał te bezużyteczne graty pierw- 
szemu z brzega handlarzowi antyków. 
Handlarz (Hans Moser) sprzedał je róż- 
nym osobom... Wtem: wychodzi na jaw; 


OZ DOZ 
DRUGIE OGŁOSZENIE. 


ZARZĄD 


Warszawskiego Fowarzystwa 


Kopalń Węgla i Zakładów 
Hutniczych, Sp. Akc. 


zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, Że 
w dniu 9 maja 1939 r. o godzinie 
1l-ej rano odbędzie się w lokalu Za- 
cządu Towarzystwa, przy ul. Czac- 
kiego 6, 69-te Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Akcjonarjuszów z porząd- 
kiem dziennym następującym: 


1. Wybór Przewodniczącego; 


2. Rozpatrzenie '1 zatwierdzenie 
sprawozdania Rady Nadzorczej i Za- 
rządu za r. 1938, bilansu oraz ra- 
chunku zysków i strat za r. 1938 
wraz z zatwierdzeniem wniosku Za- 
rządu w tym przedmiocie; 


8. Pokwitowanie Rady 
i Zarządu z czynności; 


4. Wybory do Rady Nadzorczej; 


5, Ustalenie stałego uposażenia Ra 
dy Nadzorczej. 


Właściciele akcyj imiennych mają 
prawo uczestniczenia w  Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli są zapisani: do 
księgi akcyjnej na 7 dni przed odby- 
ciem Walnego Zgromadzenia, właści- 
ciele zaś akcyj na okaziciela — jeże 
na 7 dni przed terminem Zgroma- 
dzenia złożyli swoje akcje w biurze 
Spółki. Zamiast akcyj mogą być zło- 
żone zaświądczenia, wydane na do- 
wód. złożenia akcyj u notarjusza, al- 
be w instytucji kredytowej, łub ta- 
kiej zagranicznej, na którą zezwoli 
Minister Skarbu. W .zaświadczentu 
należy wymienić. numery akcyj i 
stwierdzić, że «akcje nie będą wyda- 
ne przed ukończeniem Walnego Zgro- 
madzenia, 


Nadzorczej 
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Przyjaźń Marjanny z wujem Samem 


na wystawie międzynarodowej w Nowym Jorku 
Przyjaźń francusko - amerykańska,j dzaj witrażu, czy jak kto woli — fo-| broni podczas ostatniej wojny świato- 
tak dziś aktualna — oplera się na pod- 
stawach znacznie istotniejszych 1 trwal- 


szych, niż polityczne. sojusze, 


Francuzi. właśnie zamierzają wyka-| cym historję przyjaźni Marjanny z wn-| — franeuskich przyjaciół Ameryki: A 


że w jednem z 13 krzeseł zaszyła filu- 
terna ciotka 100.000 marek... Zaczyna 
się pogoń za krzesłami obu wspólników 
(be handlarz przystąpił do tego intere- 
su). Ta pogoń jest właściwą materin 
filmu, osnutego na znanej powieści 
dwóch sowieckich autorów llfa i Pe- 
trowa. Powieść lifa it Petrowa jest rož- 
koszna, jak i rozkoszny jest jej ciąg 
dalszy p. t. „Złoty cielec”. Pogeń za 
krzesłami, w których ukryto skarb, 
jest sama przez się skarbem, jako te- 
mat do' komedji filmowej. Oczywiście, 
zależnie od środowiska, zmienia się at 
mostera filmu; wersja oryginalna nie 
jest do pomyślenia w żadnym innym 
kraju, poza Rosją Sowiecką, w okre- 
sie Nepu. Nigdzie też nie jest możli- 
wy, w reprodukcji ścisłej, główny bo: 
hater, Ostap Bender, Ten Bender w po- 
wieści sowieckiej jest „żulikiem” na 
wielką skalę; w wersji amerykańskiej 
byłby gangsterem, w wersji angielskiej 
— szpiegiem, i t. d. Zarówno w daw- 
nej polskiej wersji „Dwunastu krze- 
sel”, jak i w obecnej niemieckiej — 
postaci tej wcale niema, przez co film, 
pozbawiony cech źrącej satyry społecz- | 
nej, stał się poczciwiej pocieszny... W | 
tej formie zresztą łatwiej trafia do 
przekonania szerokich mas, które biorą 
żywy i współczujący udział w zabaw- 
nej pogoni obu spólników za ukry- 
tym skarbem. Poza kapitalnym tema- 
tem i urozmaiconą, wesołą akcją, głów= 
nym walorem filmu jest świetny „łeain” 
komiczny: Moser i Ruehmann. Obaj są 
niezrównani w swoim rodzaju, obaj 
cieszą się sympatją i popularnością, o- 
baj w równej mierze unikają szarży, 
obaj reprezeniują dobrą europejską 
klasę komedjową, to też widownia Þa- 
wi się w najlepsze i wychodzi z kina 
zadowolona. 

Pewne wątpliwości, co do stylu, bu- 
dzi finał, utrzymany w tonie happy- 
endowej groteski, budzącej zresztą wy- 
buch śmicchu, a więc osiągającej swój 
cel. 

Nad program — dobry dodatek wyj- 
skowy E. Jaryczewskiego, niezrównane 
go „spęca” w tej dziedzinie. Puhlicz- 
ność wita go oklaskami. B. 


„ELŻBIETA KRÓLOWA, KOBIETA BEZ 
MĘŻCZYZNY” 

Teatr Kameralny daja dziś 1 codziennie 
pięknie. wyreżyserowaną przez H. . Szie- 
tyńskiego sztukę Josset'a „Elżbieta królo- 
wa, kobieta bez mężczyzny”, z Grywińską 
(Biżbietay 1 Damięckim (Essex) na czele 
doskonałej obsady. 


tomonłażu na szkle, 
Obok tych dokumentów odpo- 
wiednie rysunki uplastycznią zwiedzaja- 


zać to w sposób niezwykle efektuwny; jem Samem. 


na wysławie międzynarodowej w 
wym Jorku. 


Kilka sal pawilonu Francji przezna- | 
czonych będzie na „dział przyjaźni fran-| doliny Mississipi — ojciec Marqueta l 
| Cavalier de la Salle. 


cusko - amerykańskiej”. 


Hall centralny ozdobiony zostanie wł- | 
trażem wielkości 250 metrów kwadra-! stanie dla Ilustracji 


No-; 


Pierwsza ilustracja — to podróżnicy 
franenscy, którzy w XVI w. dotarli da 
Ameryki. Dalej idą odkrywcy dzikiej 


Trzecie panneau zarezerwowane zo- 
wielkich prądów 


towych. Bardzo oryginalny. będzie to; wymiany kulturalnej między Ameryką 
witraż, Na drobnych szybkach, rozmal- a Francją w XVE w. Czwarte — po- 
ele przytem szlifowanych, sfolografowa- ; święcone historji xienjamina Franklina. 


ne będą bezpośrednio (dzięki nowema | 


W następnych — przedstawiony bę- 


wynalazkowi: technicznemn) najromalt- dzie udział Francji w wojnie o niepo- 


sze dokumenty historyczne. Szybki te | 
eświeticne od tyłu dadzą w efekcie ro- tyczne | socjalne w XIX w, przyjaźń 


dległość Stanów, dalej — stosunki. poll- 


Artykuły techniczne 


Wszelkie przetwory chemiczne 
dla przemysłu, | 


Własna produkcja i wyłączna 
sprzedaż najważniejszych ' arty- 
kułów chemicznych największych 
fabryk, 


Całkowita gwarancja jakości: 
wszystkie sprzedane artykuły 
chemiczne są uprzednio analizo- 
wane we własnych laboratorjach, 


POLECAJĄ |. ż 
Przemysłowo-Hiandlowe Zakłady Chemiczne: 


Ludwik Spiess i Syn S.A. 


W-wa, Danilowiczowska 16, iel 545-20, wewn» 24. 
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SRODA, 26 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.50. Pieśń „„Kiedy ranne leje w zorze”. 


$,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyką pt ). 7,00 


y 9 
nej — SACO dla młodzieży, 16.40 Ree 
stawy: 715 $ laborstorjum — 
adanka. 17.25 „Z kapelą | OJ pr ”, 
tkich odcinkach” 


Dziennik oranny. 1.15 Muzyka (płyty). | 18.00 „Pracujemy na wszys 

8.00 Audycja dia szkół. 11,00 Audycja dla | — Age zywa 18.10 Muzyka operetkowa. 

szkół. 11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu | 18. „Opówieść o Moniuszce”*: rê ste 

hejnał z Krakowa. 12.08 Audycja zrywy na wileńskim para” Aodycia 
OWY. A 3 

Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popořu- | dła młodzi wiejskiej. 20215 Kontert e 

dniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. | rywkowy. „85 Audycje informacyjne, 


16.0 „Dom i szkoła”; 16.85' Recital śpiewa 


21.00 Recital sk + 21.40. „Lin g 
i, dr a 


Głytył  3B66, Brzeklyd Prasy. 
p F „66, z prasy. 
AAA wiadomości dziennika wise 
23,06 Koncert muzyki polskiej, 


nay. 17.00 Odczyt wojsko 
fastrumentalne*'. 18. Pie 
wincyj (płyty). 18.30 „Nass język”, 1%. 
„Montujemy Tygodnik Dźwiękowy”. 15,03 
„Budaujmy silne lotnictwo!”. 19.20 Koncert 
rozrywkowy. 20,00 Audycja dla wsi. 20.15 
Koncert rozrywkowy (piye) 20,35 Audy- 
cjs informacyjne: 21,00. Koteort chop! 

< 3145 Fragmenty x książki Aliny Swi- 
derskiej „O „Krasińskim''. 22.05; Muzyka 
ikrajów pe zyk (piyt ). 22,40 Philipp 
Gaubert: Pieśni morza. (plyty). 22.55 Prze 
gląd prasy. 238,00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 28,05 Wiadomości s Pol- 
ski w języku angielskim, 


, nety | — fragment z 
ni włoski ch my 


CZWARTEK, 27 kwiotnia 
Kasisi ~o 
. Jan- fa. 


bińaki. rue 
17,15 naywo y labotatorzum: — pos 


15.00 „„Historja o Jasiu, 
małej Tusince” =- 


a. 
13.35 Opowieść o Moniuszce, 
21.00 Recital skrzypcowy 
Vegh'a. 
23.05 Koncert muzyki polskiej: Ort; ; 
oyto 


Bandora . 


8ymf, P. R. 1 Bolesław 


ŚRODA, 26 kwietni 
Mt y Adeli wicz — fortepian. 


16.35 Recital śplewaczy Adeliny Ko- 
rytko-Czapskiej. 

17,15 Sónety instrumentalne — Wi- 
tolda Hulewicza 1 T. Z. Kasserna. 

18.40 „Montujemy Tygodnik Dźwię- 


kowy”'. 
21,00 Koncert chopinowaki — Zofja 
Raboewiczowa, 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 gdy śrm Pozna (płyty). 15.00. 
„Pieśni i piosenki miłosne” — koncert ròs 


$ 
dniowa. 15,00 Audycja dla młodzieży. Koncort 
| wkowy (płyty). 15.55 Ludwik -van_ Res-' 


2145 „O Krasińskim”” — z kalążki thoven: Sonata fortepianowa. 16.40 Wiado+ 
Aliny  świderskiej. mości sportowe. 18.45 Parę info: 
18.50 Kącik solistów. 17.10 Reportaż, 17. 


życie kulturalne stolicy, 17.40 Muzyka tā- 
neczna (płyty). 21.05 Muzyka (płyty)./ 21,10 
A w yciu prywataem — od» 
czyt. 21, Koncert solistów. 22.10 Mury* 
ra bę (płyty). 23.00 Muzyka tanocrna 
płyty). 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Muzyka popularna (Pot). 15.00. 
„Znani kompozytorzy jazzęwi” — koncert 
rozrywkowy (płyty). 16.00 Koncert Stowa- 
rzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki. 16.60 
iadomości sportowe. 16.45 Parę informa- 
cyj. 16.50 Kącik solistów. 
ka aktuálna, 1.20 Pog anka społeczna. 
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzy- 
ka taneczne (płyty). 21.05 Muzyka lekka 
I taneczna (płyty). 22.06 Fragment s książ 
kl J. Leopardi'ego: ,„Pochwała. ptactwa” 
22.25 Na altówce gra M. Szaleski, 22.05 
Utwory Piotra Czajkowakiego (płyty). 


KROTKOFALOWKI 
24,00. Zapowiedź stacji. 0.05 "Wanda Ło- 
zińska — śpiew. 1.00 „„Pod polską bande- 
rg! — koncert rozrywkowy, 2.00 „Polski 
szlak morski ku kolonjom” — pogadanka, 
2.10 Gra - zespół Pawła Rynńsa, 


CZWARTEK, 27 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pleśń ,„„Kledy ranne wstają zorze”. 
6.35 Głmnastykń. -18,50 
7.00 Dziennik * poranny. 
ty). 8.00 Audycja dta szkół. 
11.57 Bygnał czasu 1 hejnał a Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 
15.00 „Historja o Jasio, Kasi I o ZTT. 
Tuzinge” — anka dia młodzieży. 15. 
cze E2 rady. 15.50 Muzyka obiadowa. 
16. enntk popołudniowy. 16.05 Wisdo- 


KROÓTKOFALOWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Cecylja Izy: 
grimówna — kontralt. Sylwester Czosnów 
aki — klarnet. 0,45 Dziennik w języku pol 
skim i angielskim. 1.00 Pogadanka aktusl- 
na. 1.20 Co przyniosła poczta x za očes- 
nu? 1.30 śpiewa kwartet ludowy, 2,00 Po- 
gadanka w języku angielskim. 2.10 Mt 
zyka ludowa. 


AUDYCJA MUZYCZNO-POETYCHA 


„SONATY INSTRUMENTALNE“ 


Zbiór wierszy* Witolda  Hulewicza 
pod tym tytułem zawiera : około 50 
sonetów, stanowiących pełne połotu $ 
dobitnej charakterystyki portrety iu- 
strumentów muzycznych. Wiersze te 
operują bogatą paletą efektów, czar- 
piących swą obrazowość z (ducha. miu- 
zyki od dostojnego patosu. dó ostrej 
groteski 1 humofu. Wybrane sonety 
Hulewicza połączył znany Kompozytor 
poznański T. Z. Kassern w: barwną 
suitę, komponując do nich świetną 
muzykę. .W ten sposób elćjnenty: pog- 
zj i muzyki połączyły się w. kompó* 
zycję jednolitego 1 ciekawego w swej 
tematyce i* formie słuchowiska. 

„Sonety instrumentalne", jako au- 
dycję muzyczno-poetyckę nada Rof- 
głośnia Poznańska dzisiaj, dn, 26-g0 


035 kwietnia o godz. 17,15. 


Zkoleł sfotografowane zostaną okład- 
ki I charakterystyczne wyjątki książek 


więc Paul Moranda, Firmina Roz, Paul 
Hazarda I in. 

Galerja portretów ludzi pióra, którzy 
wnieśli do literatury francuskiej moty- 
wy życia Ameryki — ciągnie się zreszlą 
długim szeregiem. Ta wymiana kultural- 
nych wartości, to wzajemne, od wieków 
trwające zainteresowanie życiem obu 
narodów — jest właśnie ze szczególnym 
pietyzmem opracowane w pawilonie 
francuskim. 

Sojusz polityczny? Oczywiście. Ale In- 
ną ma wagę I wartość taki sojusz. je- 
šli oparty jest o włelomi!jonową trudy 
eją istotnej przyjaźni. (b. J.) 


UGOZSŁKZENE SEQ 1 CRAZED 


Str.10. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


10 mandatów 


Do Rady Miejskiej 
Nr. 1 wchodzą pp.: 

1) Adam Bald, kupiec 

2) Mgr. E. Dembowski, apli 
kant adw. 


z listy 


3) Zygmunt Gronczyński, ka 


pitan w st. spocz. 

4) Dominik Dratwa, inspek- 
tor samorządowy 

5) Wł. Kruszyński, kier. 7-0 
kl. szkoły powsz. 

6) Ozorowski, robotnik z fab 
ryki na Bugaju 


7) Stodołkiewicz, ‘Naczelny 
Sekretarz Urzędu Prokurat. 

8) Wacław Walosiński adwo- 
kat 

9) Henryk Więcławski, urzę 
dnik sądowy 

10) Lucjan Wiróblewski, ins- 
pektor pracy. 

Z listy Nr, 4 wchodzi do Ra- 
dy Miejskiej również mec, Tade 
usz Kępiński, 

| to pomieszczone. 


Już po wyborach... 


Wybory do Rady Miejskiej zo 
stały zakończone. Walki, jakie 
toczyły się między poszczegól: 
nymi obozami w okresie przed- 
wyborczym, od dziś powinny u: 
stać. Dziejowa chwila, którą 
przeżywa państwo i naród, wy- 
maga od całego społeczeństwa 
jednolitej postawy. Nie czas na 
dalsze rozgrywki, które gospo- 
darce miejskiej nie wychodzą na 
pożytek. „Zwycięzcy“ nie ma- 
ją powodu do radości, bo małe 
koło „osi“ dotychczasowej więk 
szości rządzącej na ratuszu 
(Bund) w sposób niepokojący 
dla drugiego sojusznika, powięk 
szyło się i może zagrażać intere 
som na dotychczasowych posia 
danych placówkach, jak przy ul, 
Słowackiego, przy Alei 3 Maja i 
innych przedsiębiorstwach miej 
skich. ES AREG 

Wobec dających się obecnie 
zaobserwować tendencyj agre- 
sywnych ze strony sojusznika 
„osi“ czynione są już dyploma- 
tyczne posunięcia w poszukiwa 
niu nowego sojusznika dla ewen 
tualnego zastąpienia dotychcza* 
sowego. 


Gdyby agresja sojusznika osi 
nie uległa zmianie i groziła w 
„Lebensraum' dotych- 
czasowych władców na ratuszu 
nie jest wykluczona penetracja 
na prawo i rozpoczęcie konsul- 


WA) 


NE 


8 


aa m PZ SPO. jj | WEJ do WYNAJĘCIA, Nadaje 


ZAGINĘŁA ZŁOTA BRANZO- 
LETKA na ul. Słowackiego, A- 
leji 3 maja lub w kinoteatrze 
„Roma“, Znalazca zechce ją 
zwrócić do mieszkania ul. Sło -, 
wackieśgo 23 lub do Administra | 


cji „Dziennika Narodowego“ ul. | CHŁOPIEC do roznoszenia ga - 


Słowackiego 28, parter za wy. 
nagrodzeniem. 


Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 
odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona: 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetro 


tacyj z dotychczasowymi opo- |i 


neniami. 

Upojony „bezkrwawym'* zwy 
cięstwem i osłabieniem swoje- 
go sojusznika, „Bund pragnie po 
deprzeć P.P.S, przez wprowa - 
dzenie konia Trojańskiego na 


ratusz w osobie drugiego Vice- £ 


prezydenta ! W tym stanie rze 
czy na horyzoncie polityki miej 
skiej dają się zaobserwować ry- 
sy osi PPS. — Bund, które mo 
gą zachwiać dotychczasową sil- 
ną pozycją swego sojusznika, 


Nowe Zarządy Gmin- 
ne w Piotrkowskim 


Po zakończeniu wyborów do | 


samorządu gromadzkiego i gmin 
nego ną terenie pow. Piotrkow” 
skiego przeprowadzane są obec 


nie wybory nowych zarządów | 


gminnych, które zakończone zo- 
stały w dniu 24 b.m, 


Wszystkie Koła Gospo 
dyń Wiejskich i zespo- 
ty P. R. w L.O.P.P. 


Na zebraniach poszczególnych 
kół Gospodyń Wiejskich i zespo: 
łów Przysposobienia Rolniczego 
w powiecie piotrkowskim jedno 
myślnie postanowiono przystą - 
pić w charakterze członków L. 
OPP; 


Szczepienie ospy w 
pow. Piotrkowskim 


Z dniem 2 maja r.b. na terenie 
powiatu piotrkowskiego rozpo- 
cznie się przymusowe szczepie- 
nie ochronne przeciwko ospie, 
które będzie trwało do końca ma 
ja r.b. 


kadziesiąt tysięcy dzieci. 


PLAC OBOK HALI TARGO - 


się na skład węgla lub drzewa, 
nawozów sztucznych, papy smo- 
ły i tp. Wiadomość: Narutowi 
cza 24, I piętro, u adm, w m. 
Lordowej. 


zet potrzebny. Piotrków Tryb., 
Legionów 2. 
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wy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY: 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


co wczoraj nie by 


| 
Akcją tą objętych zostanie kil 


wraz z dostawą do domu lab przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie Męża 
i Ojca naszego 


ś.T p. 


WOJCIECHA KRAWCZYKA 


KUPCA i OBYWATELA M. PIOTRKOWA 


a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu—Ks. 
Proboszczowi Raszce i Ks. Wikariuszowi Matusiakowi, 
PA Stowarzyszeniu Kupców Polskich, oraz W.W. Panom 
=$ Doktorom Otrębskiemu i Barcikowskiemu za troskliwą 
$ opiekę podczas choroby — składają z głębi serca pły- 
M nace <BÓG ZAPŁAĆ». 


4, 


Żona i Dzieci. 


HOT AAAA AAAA WAWA MAROKA ATTAK DAAD 
sPierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
j i Przetworów Smołowcowych 


„HERKULES« 


j , Właściciel WŁODDIMIERZ BEM 
¡Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06 


UTEDUNLOTU 


i Poleca: Pape, Smołę, Pak: 
ii Lepnik, Karbolineum į 


‘Ceny konkurencyjne. 


(przeszlo) 


- polecają OLEJE i SMARY ””” 
=; 423 „NA p S H E L A 


które zapewniają kierowcy 
Maximum Walorów 
Maximum oszczędności 
Maximum Pewności 


sprzedaż w firmie 


CZESŁAW LUFT 
Piotrków Tryb., Piłsudskiego 65 
Tel. 15-34, 
| CEE TEZ ACTI A EEEE M EOE RETES 


Zawiadomienie. 


Zarząd Stowarzyszenia Wasz] 
| 


Zrak ochronny 


czej ustalone zostały — obowią- 
żujące minimalne normy w na- 
stępujący sposób: 


į cicieli Nieruchomości w Piotrko 
wie podaje do wiadomości wszy 
stkim właścicielom nieruchomoś » y 
ci, że przy subskrybowaniu 5°), | rzy miesięcznym 
Pożyczki Obrony Przeciwlotni -|do chodzie netto: 

do 160 Zł. 20 Zł. 
ponad 160 Zł. do 300 Zł.— 25 % miesięcznego doch. netto 


” 300 ZŁ. » 400 Zł.— 35 0% » „ n 
||| „  400ZŁ „ 600 ZŁ— 50 0/0 y 5 y 
» 600 ZŁ „ 1000 ZłŁ— 75 9% % $ y 
| |» 1000 ZŁ „ 2000 Zł.—100 0% ” » ” 
s AAA E A 150 % $ 


| Normy dla nowych domów nie| Związek Zrzeszeń Własności 
| opłacających podatku dochodo- Nieruchomej Miejskiej w Warsza 
| wego powinny być zwiększone o| wie zagwarantował Komisarzo - 
| 100 °/,, | wi Generalnemu Pożyczki Obro- 


Oferty i wzory na żądanie.: 
X MMO RA 


230 FABRYK SAMOCHODÓW | MOTOCYNGI 230 


Powyższe normy dotyczą rów: |ny Przeciwlotniczej całkowitą | 


Lista Nr. 1 otrzymała ostatecznie EFESEREKNUWYTEZZNYMENUCENNEWA Zakończenie strajku 


rzeźników w Piotr- 
„kowie 
| Rzeźnicy chrześcijanie w Pio 
trkowie w ciągu dwóch dni 
wstrzymali się od uboju zwie - 
rząt, domagając się podwyższe”- 
|nia cen na przetwory wieprzo 
we i szmalec. 
ząaania rzeźników nie zosta- 
ły uwzgiędmone, wobec czego 
podjęli oni pracę. W. sprawie 
pouwyzezenia cen odbędzie się 
«onierencja. 


Wsciekty pies poką- 


Sat (-leiniego Chiopca 


Wie wsi ixrzyżanów pod Fiotr- 
kowem bezpanski pies pokąsał 
wiacającego ze szkoły chiopca, 
irietniego Murosiawa Migasin * 
skiego. Chłopca poadano zapo 
biegawczym szczepieniom ocn 
ronnym, a psa zabiło. 


kxejeStracja klaczy. 


Dn. 28 b.m. w Wolborzu odbę 
dzie się rejestracja klaczy do 
Yow, noia nodowców Koni. Re- 
jestrację przeprowadzi mjr. Osa- 
dziński, inspektor wojewódzki 
4w. riodowcow koni, 


Remont koni. 


Dn. 27 b.m. odbędzie się na 
Targowicy przy rzezni miejskiiej 
w tiotrkowie remont koni, 


wziennik radiowy 


Saksoionista przea 
mikrofonem 
Sigurd Racher był jednym z 

pierwszych wiriuozow saksoto- 
nowych, ktory wprowadził ten 
instrument na salę koncertową. 
Kównocześnie ogłosił on szereg 
artykułów, w których wykazy - 
wai, że saksofon niesłusznie sto 
sowany jet jedynie w zespołach 
jazzowych i dancingowych, lecz 
nadaje się równie dobrze do wy- 
korzystania koncertowego. Uda- 
| ło się wkrótce potem kachero 
"wi zainteresować szereg wybit 
nych kompozytorów współczes- 
nych, z których kilku napisało 
dia niego specjalne utwory. Na 
| leży tu wspomnieć o Romanie 
| Paiestrze, który dzięki zaznajo 
mieniu się ze sztuką interpreta 
cyjną achera, skomponował 
Uoncertino na saksoton i orkie- 
strę; utwór ten wykonany był 
po raz pierwszy na Międzynaro* 
dowym Festivalu Muzyki Współ 
czesnej. Concertino odegrał Ka- 
cher, który w tym celu przyje 
chał do Polski. Polskie Radjo ko 
rzystając z obecnego szwedzkie: 
|go artysty, zaprosiło go przed 
mikrofon na dzień 25.4. o godz, 
21.00. 


nież domów nieodnajętych, a za- | kontrolę wśród członków chrze- 
mieszkałych | 
cicieli, | 

Jednocześnie Zarząd Stowa -| nich ustalonych. 


Bie zawiadamia, że Polski 


EEC SO S E E 
NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO myśleć o zdrowiu, tym bar- 
dziej, jeżeli cierpiszna chorobę: NEREK, PĘCHERZA, 
WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIA- 
NY MATERII, na be artretyczne czy podagryczne, wzdę- | 
cia brzucha, odbijawe się lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ije używać bę- 
dziesz ziół moczopęd ych „DIUROL* Gąseckiego, które 

" zapobiegają nagromad :eniu się kwasu moczowego i innych 

szkodliwych ala zdrowia substancji zatruwających organizm, Dziś jeszcze 

kup pudełeczko ziół „DIUROL* Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dodat- 
nich skutkach ich działania zalecać będziesz swym znajowym, 
Sposób użycia na opakowaniu, Oryginalne zioła „DIUROL” Gąseckiego 

(z kogutkiem) sprzedają apteki i skłapteczne, 


EZ WI POZZO E T E ETA 
Obrączki ślubne na F. 0O. N. 


Do biura Komitetu Pożyczki | które złożyły na F.O.N, złote, 
Obrony Przeciwlotniczej w Pio- | ślubne obrączki, prosząc jedno -' 
trkowie w ostatnich dniach na- cześnie o niepodawanie ich naz- 
pływają bardzo liczne ofiary. M. | wisk do publicznej wiadomości. 
in, zgłosiło się kilka małżeństw, | 


"RR >—omę R 
groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz, | 


ul Sło vackieg» 


przez samych właś: | ścijan i pełne wywiązanie się z: so. 
subskrypcji według norm dla | (ZPY: znany dobrze polskiej pu- 


Redakcja i administracja: 


Z.kłady Graficzne <A1olf Pański Spa3d<.* Piotrków Tryb. Legionów 2 


Tegoż dnia wystąpi przed mi- 
krofonem inny artysta zagrani = 


bliczności z piątkowych koncer 
tów filharmonicznych, pianista 
rumuński Demetriescu. Recital 
rozpocznie się o godz. 16.35. 


Ważne 
dla P.P. Właścicieli 
Piekarń 


KSIĘGI KONTROLI 'WYMIA- 
NY MĄKI ŻYTNIEJ na CHLEB 
oraz 
KSIĘGI PRZYCHODU i ROZ-: 
CHODU MĄKI ; OTRĄB 
PO ZŁ, 3,— 


polecają Zakłady Graficzne 
„ADOLF PAŃSKI SPADKOB.* 
Piotrków Tryb., Legionów L. 2, 


SZALE 
WORKI ANTYMOLOWE w 
znakomitym gatunku poleca fir- 
ma „ADOLF PAŃSKI SPADK 
Piotrków, Legionów 2. 


NZ 


nr. 28, parter wejś ie od frontu 


Nr. 


—a. m 


